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DYMISJA JAPOŃSKIEGO GA- 

BINETU ks. Konoye zdaje się po
twierdzać te wersje, które do pra
sy zagranicznej, a także do niektó- 

pism polskich, napływają z 
Dalekiego Wschodu: Chiny okazują 
się orzechem, niełatwym ' do zgry
zienia nawet dla mocnych japoń
skich szczęk.

Dotychczasowy przebieg „nieofi-, 
cjalnej wojny“ kosztował Japonję | 
wiele ofiar ludzkich i wiele pienię-1 
dzy. Wszystko to jednak zdaje się 
gmąc bez większych efektów w bez
dennych otchłaniach Żółtego Smoka. |

Z tego też względu nieuzasadnio-1 
nym wydaje się ów wstyd z powo- ! 
du własnej nieudolności, którym 
ks. Konoye motywował swą dymi-

Nie zmienia to jednak faktu, że ' 
motywy te, będące dowodem wiel
kiej skromności i odwagi cywilnej 
japońskiego premjera, przejdą na- 
pewno do historji; bo ta znała chy
ba więcej premjerów, k t ó r y c h  
się wstydzono, niż tych, k t ó r z y  
s«ę wstydzili i wyciągali z tego fa
ktu pełne konsekwencje. (i.)

BECK U H I T L E R A
Rozmowy w Berchtesgaden i w hotelu „Cztery Pory Roku

PODRÓŻ PREMJERA RALA- 
OIER po kolonjalnych posiadłoś-: 
wach Francji jest jednem pasmem | 
triumfów. Przyjęcie, jakie ludność i 
Tunisu zgotowała premjerowi, mia-

, istotnie charakter żywiołowej ma 
n**e»t,'V!ji przywiązania do Francji.

Nik” tam nie „organizował" w 
Korsyce, w Dżibuti czy w Tunisie 
Powitania premjera francuskiego, 
nikt nie przygotowywał zgóry okrzy 
kow tłumów, nikt nie reżyserował 
Powszechnego entuzjazmu, jak to 
jest w krajach rządzonych totalnie. 
Nawet trójkolorowe chorągiewki 
irancuskie kupcy w Tunisie sprowa
dzili na własną rękę i na ich roz- 
Przedaży zrobili podobno świetne in teresy...

Francja weszła względnie późno 
na drogę działalności kolonjalnej, 
W ykazała  się jednak na tem polu 
bardzo szybko osiągnięciami wspa- 
niałemi i wykazała talent — więk
szy może nawet, niż najwybitniejsi 
Kolonizatorzy świata nowożytnego, 
Anglicy.

Francja bowiem potrafiła dokazać : 
sztuki niclada: potrafiła ludność tu- i 
nylczą syyych ziem zamorskich na-1 
prawdę zjednoczyć z macierzą fran- i 
cuską, wpoić w nią przywiązanie do 
* rancji, uczynić z niej prawdziwych 
o b y w a t e l i  Francji. Algier jest 
przecież departamentem Francji a 
c*arni obywatele Francji nietylko 
zasiadali już niejednokrotnie we 
irancuskiej Izbie Deputowanych, ale 
Piastowali nawet urzędy ministerial
ne we francuskich gabinetach. W 
tych warunkach niema powodu się 
uziwic, iż w okrzykach, jakie w Tu
nisie wznoszą na cześć Francji tam- 
>*jsl obywatele, brzmi szczery en
tuzjazm i prawdziwe przywiązanie.

(n.)

P. m inister spraw  zagranicz
nych Beck odwiedził wczoraj 
(czwartek) w godzinach wieczor
nych kanclerza Hitlera w Bcrch- 
tcsgaden.

Wizyta, naznaczona na godzi
ny popołudniowe, uległa kilku
godzinnemu opóźnieniu wskutek 
zamieci śnieżnej. Pociąg, wiozą
cy min. Becka z Monte Carlo, 
przybył do M onachjum z dużem 
opóźnieniem. Panująca śnieżyca 
opóźniła przyjazd pociągu do te
go stopnia, że m inister spraw 
zagranicznych Rzeszy, von Rib- 
bentrop, który towarzyszyć miał 
min. Beckowi w podróży samo
chodowej z Monachjum do Berch

tesgaden, nie mógł dłużej czekać 
i odjechał do Berchtesgaden na 
kilka godzin przed min. Be
ckiem.

W M onachjum pozostał aż do 
przybycia pociągu am basador 
Polski w Berlinie, dr. Lipski, 
który towarzyszył następnie min. 
Beckowi w drodze do Berchtes
gaden. Odległość z Monachjum 
do siedziby kanclerza Hitlera 
wrynosi około 200 kim. Podróż 
samochodem po wspaniałej au 
tostradzie nie przedstaw ia oczy
wiście także i w zimie żadnych 
trudności, chociaż wczoraj wła
śnie panowała śnieżyca i musia
ła wpłynąć hamująco na szyb

kość Jazdy.
Telegramy przyniosą nam  nie

bawem inform acje o tem, jak się 
odbyła i jaki przebieg miała wi
zyta polskiego ministra w Berch
tesgaden. Dowiemy się też nie
bawem, co było przedmiotem 
narad polsko - niemieckich, któ
re m ają być kontynuowane dzi
siaj w Monachjum między m i
nistrem  Beckiem i m inistrem  von 
Ribbentropem.

Tu wypada nam tylko zazna
czyć, że w wielu krajach Euro
py i świata skierowana jest w 
tych dniach uwaga na Berchtes
gaden i na Monachjum. Nie trze
ba podkreślać, że naród polski z

Wysiedlenie 250 górników polskich
za  u d z ia ł w stra jk u  Francji

PARYŻ, 5.1. Teł. własny. Przed 
paru dniam i z rozporządzenia 
władz francuskich, które zasto
sowały sankcje wobec robotni
ków uczestników nieudanego 
strajku powszechnego przeciw 
rządowi Daladier wysiedlono o-

koło 250 górników Polaków z de 
partam entów  północnej Francji.

Czynniki polskie wszczęły sta
ran ia  o odwołanie decyzji w’ładz i 
francuskich, a jednocześnie usi-

wjazdu, pobytu, ewentualuie za
trudnienia w Belgji.

Dotychczas niem a jeszcze wia
domości o wyniku tych starań. 

—  , W ysiedleni górnicy polscy znaj 
łują zagwarantować wrysiedlo- j dują się już na granicy francu 
nym górnikom polskim prawo sko-belgijskiej.

99

najwlększcm zainteresowaniem o- 
czekuje rezultatu rozmów z 
Niemcami.

Uroczyście obchodzone w Pol
sce święto Trzech Króli, zosta
ło w Trzeciej Rzeszy skasowa
ne i dzień dzisiejszy jest tam 
norm alnym  dniem pracy. Nale
ży więc przyjąć, że właśnie dzi
siaj, po powrocie z Berchtesga
den, toczyć się będą w Monach
jum  doniosłe narady dyplom a
tyczne.
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p od czas w alk  w g ó ra ch  K ata lon ji
BARCELONA, 5.1. Komunikat 

m inisterstwa obrony podaje, że 
dywizje włoskie, które podczas 
wczorajszego natarcia w strefie 
Castell na froncie wschodnim po
niosły straty , przekraczające 2 
tys. ludzi, kontynuowały dziś o- 
fenzywę. Udało im się nieznacz-i 
nie poprawić swe linje.

Pozostałe a tak i nieprzyjaciela 
w strefie Poblas de Granadella 
zostały całkowicie odparte z w’iel 
kiemi dla niego stratam i.

W strefie Cubells wszystkie u- 
siłowania nieprzyjacielskie zosta
ły udaremnione.

SALAMANKA, 5.1. Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. F ran

co podaje, że wojska nacjonal) 
styczne zajęły Monsonis, Marco 
bau, Artcsa de Segre i kilka 
szczytyów, m. in. Torrax w Ca- 
stellote Campo.

Na odcinku Castell nieprzyja
ciel ścigany był aż do Artosa de 
Lerida.

Przyspieszyć operacje w Chinach
Z a d a n ie  n o w eg o  rząd u  ja p o ń sk ieg o

S y t u a c j a  
m i ę d z y n a r o d o w a  

P o l s k i
lak ją rozumiał i oceniał 

Roman Dmowski
CPatrz artykuł wstępny na str. 8-ej)

W kilka slow&ch..
— Brytyjski agent konsularny w 

«urgos Jerran otrzymał Instrukcje od 
W-ądu brytyjskiego, aby zażądał od 

gen. Franco sformułowania za
to n ą  przec,wko Goldlngowi i jego

• Rząd brytyjski udzielił agrement 
nowomtanowanemu posłowi rumuńskie 
mu w Londynie Viorel VUlea.

# b- m. odpłynie zM arsy lfl 
OoDŁbuU na parowcu „Athos" ba- 

Jon strzelców senegalskich.
. r ~ . C h i l e  Izba reprezentantów u- 
oaeuta b. prezydentowi republiki A- 
k r o j iu  ^l Ł ozw o ê a â  i*® - 't a s z c z e n ie

TOKJO. 5.1. Baron Hironum a 
przedstawił dzisiaj cesarzowi li
stę nowego rządu.

Cesarz nie przyjął dymisji m i
nistrów: spraw  zagranicznych 
Arity, wojny Itagaki, m arynarki 
Yonai, sprawiedliwości Sziono, o- 
raz oświaty Araki, którzy zacho
wali teki w nowym gabinecie.

Rząd Hironum y jest więc zre

konstruowanym  gabinetem Ko
noye.

Ministrem spr. wewnętrznych 
został m arkiz Kido. Portfel m i
nisterstwa finansów objął Iszi- 
wata, m inistrem  rolnictwa jest 
Sakurauczi, przemysłu i handlu 
Hatta, kom unikacji Mayeda.

Z 12 członków dawnego rządu 
w rządzie Hironumy pozostało 8 
ministrów. Ks. Konoye będzie

brał udział w obradach nowego 
rządu w charakterze przewodni
czącego tajnej rady cesarskiej i 
ministra bez teki.

Prem jer H ironum a obiecał m i
nistrowi wojny i min. m arynar
ki zwrócić specjalną uwagę na 
przyśpieszenie opcracyj w Chi
nach oraz na wzmocnienie obro
ny narodowej ze względu na sy
tuację międzynarodową.

Kilkanaście dni okresu świą
tecznego spędził p. m inister 
Beck na Jasnym  Brzegu, w 
Monte Carlo i w Nicei. Pobyt na 
lazurowem wybrzeżu połączony 
był, jak widać, z ożywioną dzia
łalnością dyplomatyczną, któ:?j 
pierwszym widomym znakiei..* 
stało się Berchtesgaden.

Inform acje, jakie nadeszły do 
W arszawy z Jasnego Brzegu, by
ły wielce szczupłe. Publiczność 
polska została poinformowana 
tylko o tem, że p. m inistra Be
cka odwiedzili w Monte Carlo: 
am basador polski w Paryżu, p. 
Łukasiewicz, oraz am basador 
polski w Rzymie, gen. .Wieniawa- 
Długoszowski.

Przed kilku dniam i do infor- 
macyj tych dodano, że włoski 
m inister spraw zagranicznych, 
hr. Ciano, przybędzie do War
szawy z wizytą oficjalną w dru
giej połowie lutego. W  środę 
zaś stało się wiadomem, że p. m i
nister spędzi w drodze powrot
nej do W arszawy dwa dni, a mia 
nowicie czwartek i piątek, \r  
Berchtesgaden i w Monachjum 
na rozmowach ze sternikam i po 
litycznymi Trzeciej Rzeszy.

To są fakty. Równocześnie zaś 
zaczęły obiegać \v  prasie i na fa
lach eteru wieści niepotwierdzo
ne, stanowiące jak gdyby jakiej 
zakryte karty w zakulisowej grze 
dyplomatycznej. Głoszono mia
nowicie, źe około połowy stycz
nia przybyć ma do Warszawy z  
wizytą oficjalną, sowiecki komi
sarz spraw  zagranicznych, p. Li
twinow, od wczoraj zaś głosi się, 
że właśnie w połowie stycznia na 
leży oczekiwać w Warszawie 
wizyty niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych, von Rlb- 
bentropa.

(Dalszy ciąg na str 2-ej).

Z religją w  obronie wolności
krzemował kierownik n o r t » f l « r  amerykańskiego

WASZYNGTON, 5.1. W czoraj
sze orędzie prezydenta Roosevel- 
ta do kongresu wywrołało we 
wszystkich niemal kołach W a
szyngtonu opinję, że prezydent 
przemawiał nie jako zwolennik 
czy przywódca partji, będącej u 
władzy, lecz jako kierownik na
rodu. Nawet przeciwnicy prezy
denta chw -ią jego odwagę w rzu

ceniu światła na konflikt pomię
dzy systemami totalitarnym  a li
beralnym.

Zwracają tu uwagę na szcze
re przyznanie Roosevelta, że pań
stwa totalitarne osiągają lepsze 
praktyczne rezultaty, aniżeli t. 
zw. demokracje.

Wszystkie koła przywiązują 
dużą wagę do faktu, iż Roose-

velt zaapelował do sił religij
nych o poparcie i obronę zasad 
wolności.

LONDYN, 5.1. Opinja angiel
ska bardzo życzliwie przyjęła o- 
rędzie prezydenta Roosevelta do 
kongresu amerykańskiego.

Dzienniki angielskie podkre
ślają, że orędzie to oznacza wy
bitny zwrot w stanowisku Ame

ryki, gdyż prezydent Romereli 
wyraźnie 1 zdecydowanie zapo
wiedział, że Ameryka uczyni 
wszystko, aby nie udzielić żad
nej pomocy napastnikowi. Ozna
cza to — zdaniem prasy angiel
skiej — wyraźną zapowiedi «n V  
ny aktu o neutralności.
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W czoraj też fale radjowe roz 

niosły po świecie informację, że 
rząd Jugosławji urządza w poło
wie stycznia wielkie polowanie 
dyplomatyczne, na które zostali 
zaproszeni m inister Beck, pre- 
m jer Goering, m inister Ciano, 
m inister Csaky. Nazwiska zapro
szonych przez rząd jugosłowiań
ski gości dyplomatycznych, 
wśród których znajdują się przed 
stawiciele Polski, Niemiec, Włoch 
i Węgier, wywoływać mogą o- 
czywiście liczne kom entarze w 
prasie międzynarodowej.

Najpierw jednak wypada nam 
odczekać, ile w tych wszystkich 
inform acjach jest rzetelnej praw 
dy, a ile z nich przeznaczonych 
jest na zmylenie przeciwnika, 
czy też partnera, ile z nich sta
nowi fałszywą kartę w wielkiej 
grze.

W szystkie te jednak wizyty, 
spotkania i krzyżujące się wie
ści, dowodzą, że dyplomacja eu
ropejska wyzyskała okres świą
teczny do żywej działalności i że 
za kulisami czynione są przygo
towania do tych wydarzeń, któ
re przyjdzie nam zapisać na ka r
tach historji pod datą: rok 1939.

W  konstelacji europejskiej do
niosłą rolę spełniają stosunki 
polsko - niemieckie. Koniec roku 
1938 był dla nich czemś w ro
dzaju próby, na polsko-niemiec
kim horyzoncie sąsiedzkim poja
wiły się chmury, które w prasie 
światowej otrzymały nazwę 
„chm ur ukraińskich”. Pozatem 
wiele innych ważnych zagadnień, 
interesujących oba państwa, za
wisło w powietrzu i zaczęło do
magać się wyświetlenia w bezpo
średnich rozmowach kierowni
ków polityki zagranicznej Polski 
i Niemiec.

Są oczywiście rozmowy te 
prowadzone na zasadzie bilate
ralnej, gdyż Polska prowadzi po
litykę wolnej ręki.

„Chmury ukraińskie” rozdy- 
m ane były przez kancelarie dy
plomatyczne i dzienniki w Euro-

Eie do wielkich rozmiarów, pu- 
Iiczno^i zdawać się mogJo, że 

grozić może z tej strony .niemal 
burza. Całkowity spokój zacho
wała Polska i spokój ten, połą
czony z siłą i z pewnością sie
bie, wyszedł nam na dobre.

Od kilku tygodni prasa nie
miecka zamilkła, przestała zaj
mować się kwestją ukraińską, 
mapy „Karpato-Ukrainy” i „Wiel 
kiej Ukrainy” (tej po Binfystok i 
po Nowy Sącz), znikły ze szpalt 
S ienn ików  i czasopism niemiec
kich. Propaganda ukraińska sro- 
ży się teraz po gazetach innych 
krajów, m. in. po prasie fiancu- 
skiej.

Znawcy metod politycznych, 
stosowanych przez Trzecią Rze
szę, utrzym ują nie bez słuszno
ści, że wrzawa ukraińska z li
stopada ub. roku może być uwa
żana za przejaw tych czynności 
dyplomatycznych, które możnaby 
nazwać „opukiwaniem frontu”.

Front polski okazał się tw ar
dy i spokojny. W Berlinie zrozu
miano, że ta gra nie pójdzie, 
więc kartę ukraińską schowano 
do biurka.

Dyplomacja niemiecka „opuku
je” od kilku tygodni inne fron
ty i poszukuje dla siebie k ierun
ków uderzenia na rok 1939. W y
bierze oczywiście te fronty, k tó
re okażą się najsłabsze i najła
twiejsze do zdobycia. Dzisiaj jest 
już wszystkim wiadomo, że nie 
należy do nich „m ur” polski.

.  *
P. m inister Beck zatrzymał się 

w Monachjum w historycznym 
hotelu „Vier Jahreszeitcn” (Czte
ry pory roku), w którym na je
sieni ubiegłego roku odbyło się 
historyczne spotkanie czterech. 
Hitler, Mussolini, Chamberlain i 
Daladier dokonali tam podziału 
Czechosłowacji.

Polska nie została zaproszona

(Dokończenie ze str. fl-e])
wówczas na tę konferencję mo
nachijską, i na własną rękę do
chodziła swoich praw do ziem 
polskich w Czechosłowacji. De
term inacja polityki polskiej da
ła krajowi wyrównanie prestiżo
we i doprowadziła do osiągnię
cia celów terytorjalnych. W  p o -1 
wietrzu zawisła kwestja Rusi j 
Zakarpackiej i wspólnej granicy i 
z W ęgrami.

Różne siły, jakie wystąpiły n a ' 
widownię, uniemożliwiły n iew ąt-1 
pliwie przejściowo realizację I 
tych planów, które z pewnością I 
nie są zaniechane. .

Rozmowa min. Becka z kan
clerzem Hitlerem będzie miaro-1

Z Łomży do Warszawy
Zwłoki ś. p. Rom ana Dmowskiego w stolicy

dajna dla „postawienia” wielu za ! 
gadnień w najbliższej przyszło
ści. W  Berchtesgaden odbyło się 
spotkanie min. Becka z wodzem 
Trzeciej Rzeszy poraź pierwszy. 
W szystkie poprzednie spotkania 
i konferencje odbyły się w Berli-. 
nie.

Po konferencji wczorajszej w 
Berchtesgaden odbędą się dzisiaj 
dalsze rozmowy w Monachjum. 
Hotel „Cztery Pory Roku” zapi- j 
suje nową kartę dyplomatyczną, j

Poprzednia nosiła datę „jesień 
1938”, obecna zaś „zima 1939”. | 
Po zimie idą zawsze wiosna i la 
to.

( - ) .

Ks. arcybiskup St. Gall
zarządcą archidiecezji warszawskiej

W czoraj odbyło się zebranie 
wszystkich członków W arszaw
skiej Kapituły Metropolitalnej (w 
liczbie 12) w celu dokonania wy
boru wikarjusza kapitulnego czy 
li zarządcy archidjecezji w ar
szawskiej osieroconej po zgonie 
ś. p. Kardynała Aleksandra Ka
kowskiego. Według praw a wi- 
karjusz kapitulny zarządza dje- 
cezją do czasu objęcia władzy 
przez nowomianowanego biskupa 
ordynarjusza.

Po Mszy świętej i po odśpie
waniu przez duchowieństwo „Ve- 
ni Creator” w kościele św. Jana, 
Kapituła Metropolitalna zebrała 
się w kapitularzu archikatedry,

gdzie po złożeniu przysięgi, ie  
każdy z członków Kapituły bę
dzie wybierał według obowiąz
ku sumienia i najgodniejszego, 
jednomyślnie w tajnem głosowa
niu wybrano na wikarjusza ka
pitulnego Ks. Arcybiskupa dra 
Stanisława Galla, dziekana Ka
pituły i dotychczasowego wikat- 
jusza generalnego archidjecezji 
warszawskiej.

Dostojny Elekt wyraził zgodę 
na przyjęcie urzędu, poczem zło
żył przepisaną przysięgę. Po wy
borach duchowieństwo odśpie
wało „Te Deum laudam us”.

O wyniku wyborów została po 
wiadomiona Stolica Apostolska.

Zwłoki Wielkiego Polaka, ś. p. Ro 
mana Dmowskiego, dowieziono wczo 
raj wieczorem z Łomży do Warsza
wy i złożono je tymczasowo w Ka
tedrze św. Jana.

Pociąg wiozący zwłoki przybył na 
dworzec Wileński dopiero po godz. 7 
z 50-minutowem opóźnieniem.

Na dworcu oczekiwał zarząd Str. 
Narodowego, z prezesem Kowal
skim i wicepr. Bieleckim na czele. 
Zwłoki w drewnianej, skromnej tru 
mnie złożono na karawan samocho
dowy, na dwóch dalszych karawa
nach umieszczono liczne wieńce, po 
czem kondukt ruszył najpierw do 
kościoła na Ramionku. Tutaj ks. 
prałat de Ville pokropił trumnę wo
dą święconą, poczem karawany sa
mochodowe odjechały zwolna na 
Rondo Waszyngtona, gdzie oczeki
wały zebrane tłumy publiczności, 
pragnące oddać ostatnią posługę 
Wielkiemu Pol&kowL

i Trumnę ze zwłokami wzięli na 
' barki umundurowani członkowie 

Stronnictwa Narodowego. Kondukt 
poprowadził ks. prałat Nowakow
ski. Przed trumną szły poczty sztan 
darowe Stronnictwa Narodowego z 
proporcami, osłoniętemi krepą, na
stępnie delegacje Związku Hallerczy 
ków, Dowborczyków, Sokołów, Har
cerzy itd.

Kondukt przeszedł Al. 3 Maja, 
Nowym Światem, gdzie liczne domy 
udekorowano żałobnemi chorąg
wiami, dalej Krak. Przedmieściem 
do katedry św. Jana.

Informują nas, że niema żadnych 
trudności w uzyskiwaniu pociągów 
specjalnych z poszczególnych miej
scowości na pogrzeb ś. p. Romana 
Dmowskiego do Warszawy w dn. 7 
b. m.

Ozonowcy w mundurach
Akcesy ,,Falang[“ do Ozonu

Członkowie Związku Młodej | ozonowego biura planowania 
Polski, wchodzący w skład Służ- d-ra Gazcła. Jest to ekonomista 
by Młodych Ozonu, są umundu ozonowy, który ma zorganizo-
rowani.

Ponieważ z grona związku we
szło kilku posłów w skład obec 
nego parlam entu, posłowie ci no 
sić będą m undury organizacyj
ne, a nawet zjawiać się będą 
w mundurach na posiedzenia Sej 
m a.

X
Jak donosi jedna z agencyj 

w centrali Ozonu rozszerzono wy 
dział spraw ruchu zawodowego. 
Do wydziału tego przeniesiono z

Kie w m  ©kia© a n i d© m o rz a
WASZYNGTON, 5.1. Prezydent 

Roosevelt skierował do kongresu 
orędzie, dotyczące spraw budże
towych. Projekt ustawy budże
towej przewiduje poważny defi
cyt, spowodowany głównie wy
datkam i iia obronę narodową.

Prezydent Roosevelt w orędziu 
swem do kongresu podkreślił, iż 
wydatki przewidziane w ustawie! 
budżetowej przewyższają odpo
wiednie pozycje budżetów za o-! 
stanie 9 lat. Orędzie prezydenta j 
podkreśliło konieczność rozbudo-i 
wy obrony narodowej. Roosevelt 
uważa, iż w obecnym momencie I 
poprawy w stosunkach gospodar]

czych byłoby nierozsądne gwał
towne obcinanie wydatków lub 
też -wprowadzenie nowych, zbył 
obciążających podatków. Nad
zwyczajne wydatki mogą być po
kryte dzięki nieznacznemu pod
niesieniu podatków.

Deficyt za rok 1939 praw do
podobnie wyniesie 3972 milj. do
larów. Budżet za rok 1940 praw 
dopodobnie wykaże mniejszy de
ficyt, bo według wszelkiego p ra
wdopodobieństwa wyniesie on — 
3.320 milj. dolarów.

W ydatki przewidziane na rok 
1940 zawierają sumę 1.319 milj. 
doi. na obronę narodową, co o-

znacza wzrost wydatków na ten 
cel w porównaniu z r. 1939. Bar
dzo poważną pozycję stanowią 
sumy przeznaczone na walkę z 
bezrobociem.

Prezydent RooscveIt oświad
czył, iż dochody państwowe są 
zużywane celowo i przysparzają 
bogactwa narodowi. W ydatkow a
ne są w sposób odpowiadający 
koniecznościom państwoT*vni, 
„nie są wyrzucane przez okno, 
lub do morza”. Znaczna część 
dochodów w ciągu ubiegłych lat 
była zużywana na walkę z bez
robociem i pobudzenie życia go
spodarczego.

Mors3£rst̂ o polityczne w Kłajpedzie
Spraw cy n iezn a n i a n iesch w yian i

RYGA, 5.1. Prasa ryska donosi 
z Kłajpedy, że śledztwo w sp ra 
wie śmierci działacza partji na- 
rodowo-socjalistycznej i sekreta
rza sejmiku kłajpedzkiego Klo- 
scha wykazało, iż padł on ofiarą 
morderstwa.

Do Kloscha, wychodzącego z 
biura, podeszło kilku nieznanych 
osobników, których policji nie u- 
dało się dotychczas odszukać. O- 
sobnicy ci wsiedli wraz z KIo- 
schcm do samochodu, udali się 
na cmentarz i tam go zamordo

wali.
Klosch stoczył z napastnikam i 

zaciętą walkę, na co wskazują 
ślady, znalezione na ziemi.

Śledztwo stwierdziło również, 
że rewolwer, który leżał koło za
bitego, nie był jego własnością.

wać współpracę z rzem ieślnika
mi i kupcami, przez powołanie 
odpowiednich zespołów.

X
W śród drobnych grup organi

zacji „Falangi”, noszącej tytuł 
Narodowej Organizacji Radykal
nej, zachodzą obecnie zmiany.

Organizacja „Falangi” w Rem
bertowie (pow. warszawski) prze 
szła gremjalnle do ozonowego 
Związku Młodej Polski. Odbyło 
się uroczyste promowanie na 
(złonków Z.M.P. oraz wręczenie 
znaczków organizacyjnych

Kierownik grodzki, kierownik 
oddziału, kierownik sekcji wiej
skiej i sekretarz „Nory” (Falan
ga) w Toruniu, podpisali oświad
czenie, w którem  zrywają z do
tychczasową organizacją, oraz 
deklarują przystąpienie do ozon o 
wego Z.M.P.

Cofnięta konfiskata
Sąd Okręgowy we Lwowie cofnął 

zarządzoną w grudniu konfiskatę 
„Wyboru mów i pism W. Witosa1'.

ŚwiętoHredcze włamanie
do kościoła wiejskiego

W Tarnowcu pod Jasłem niewy- 
aledzeni na razie sprawcy dokonali 
świętokradczego włamania do miej
scowego kościoła, zabierając m.in. 
drogocenną złotą koronę, wysa
dzaną klejnotami, wieńczącą figu
rę Matki Boskiej.

Wartość skradzionej korony się* 
ga kilkunastu tysięcy złotych.

Kina paryskie zamknięte
P rotest przeciw  podw yższonem u p od atk ow i m se'sk iem u

A D V i ł  A  1  n ______ J ___________ ____1 ____3 _________* 1 ________  -i • , 1  • . .  .  . .  "PARYŻ, 4.1. Pomiędzy władzami 
miejskiemi Paryża a organizacją 
właścicieli kinoteatrów wybuchł lcon 
flikt naskutek uchwalenia przez Ra
dę Miejską Paryża 15-procentowego 
dodatku do podatku od biletów ki
nowych.
Właściciele wszystkich kinoteatrów 

paryskich uchwalili zamknąć luna 
na przeciąg całego tygodnia na znak 
protestu przeciwko nowemu podat
kowi, który uchwalony został bez 
wysłuchania postulatów zaintereso
wanego przemysłu.

Władze miejskie uznały stanowi
sko właścicieli kinoteatrów za nie

uzasadnione, albowiem, jak oblicza 
ją, podwyżka podatku mogłaby zo
stać włączona przez właścicieli kin 
da cen biletów, co podniosłoby ceny 
najtańszych biletów pięciofranko- 
wych o 25 centimów, w lunach zaś 
zero-ekranowych z 20 franków do 
22.

Władze miejskie liczyły pozatem, 
że kina, należące do koncernów fil
mowych Pathe i Gaumont, instytu- 
cyj subwencjonowanych przez rząd, 
pozostaną otwarte. Syndycy jednak 
obu tych koncernów, które znajdu
ją się obecnie pod zarządem przy

musowym, zwrócili się do sądu o 
pozwolenie na przyłączenie się do 
akcji właścicieli kinoteatrów. Sąd 
pozwolenia udzielił, tak, iż od Hnin 
dzisiejszego wszystkie kina w Pa
ryżu są zamknięte.

Prezydjum Rady Ministrów usiło
wało interwenjować w sprawie ak
cji strajkowej i już dziś popołudniu 
rozpoczęły się między przedstawi
cielami rządu i reprezentantami 
związku właścicieli kinoteatrów ro
kowania, do których w ciągu dnia 
jutrzejszego przyciągnięci zostaną 
przedstawiciele włntJz miejskich.

# g»e z w o l c z o n ^
p r z e z  n o t w o n r ę i n o f e z f o n g

NOWY JORK, 5.1. Prof. Ralf j Jest to płynny związek chc-| Związek ten zachowuje swe 
Bullard wynalazł rzekomo sub- miczny, którym  mogą być impre- właściwości w ciągu wiciu mie- 
stancję neutrali ującą działalność gnowane ubrania za pomocą roz- sięcy. 
iperytu. ‘ pylą cza. 1

Też do B er lin a
minister CliTalkoT^ky
PRAGA, 5.1. Jak  słychać, mini* 

ster spraw zagranicznych Chvał- 
kovsky udaje się za kilka dni do 
Berlina.

Zgon ks. Jeh liczk i
ppowęgierskiego  

działacza sSowackirgo
WIEDEŃ, 5.1. W czoraj zmarł 

nagle w W iedniu, w klasztorze 
Kapucynów, znany polityk sło
wacki ks. dr. Franciszek Jchlicz- 
ka w 60-tym roku iycia. Jehlicz- 
ka, który forsował w Lidze Na
rodów włączenie Słowacji do W$ 
gier, osiadł ostatnio w Wiedniu, 
skąd w licznych podróżach, szcze
gólnie do Budapesztu, kontynuo
wał nadal do ostatniej chwili 
swój program  polityczny.

— Delegacja finlandzka do rokowań 
w sprawia wysp Alandzkich przybył* 
dn. 5 b. ra. do Sztokholmu.

— Komitet międzynarodowy w ais# 
mującej odezwie zwraca uwagę na lo* 
12 miljonów chłopów chińskich z pół' 
nocnej części prowincji Kiangsn, któ
rych domy 1 żyzne pola zagrożone *4 
wylewem rzeki Jangtso.

— W Nancy skazano za szplego* 
stwo na rzecz Niemiec na śmierć 
Francuza Francols Gruneberpa i SzW* 
da — korespondenta dzienników nie
mieckich W ernera landona.
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Sytuacja m iędzynarodow a P olsk i
J a k  r o w . u m i a ł  i  o c e n i a ł  R o m a n  D m o w s k a

Roman Dmowski przez krótki I wroga najniebezpieczniejszego illrA ------ *_____ •_______ _______• _ i t\____tylko czas — przez pięć miesię
cy w r. 1923 — piastował ofi
cjalny urząd m inistra spraw  za
granicznych w Polsce niepodle
głej. Nie było mu więc właściwie 
nigdy danem  działać na arenie 
międzynarodowej w oparciu o po 
tężny aparat państwowy, któryby 
na poparcie pewnych tez polity
cznych m iał do swej dyspozycji 
argum enty inne, niż apelowanie 
do rozsądku swych partnerów.

Ten człowiek — który, jak  sam 
mówi, „ani z tem peram entu, ani 
z upodobania nie był dyploma
ty” — pracował zawsze w wa
runkach niesłychanie trudnych, 
borykając się z przeszkodami i o- 
porami, o których my dzisiaj, 
czując nad sobą potężną opiekę 
wielkiego państwa, już nie pa
miętamy, już sobie z nich nawet 
nie zdajemy w pełni sprawy.

Już to samo wyklucza właści
wie możliwość porównywania me 
tod, którem i posługiwał się 
Dmowski, z metodami, któremi 
posługuje się dzisiaj dyplomacja 
poska. W spuściźnie politycznej 
Dmowskiego w zakresie polityki 
zagranicznej nie metody też je
go działania stanowią rozdział 
najbardziej interesujący — ale 
raczej c e l e ,  do których zniie 
rzał, t e z y ,  jakie wyznawał, 
P r z e w i d y w a n i a ,  któ
rym dawał wyraz w swych naj
różniejszych wystąpieniach i pu
blikacjach.

Niesłychanie szjrbkie tempo 
wydarzeń współczesnych pozwa
la przytem już dzisiaj ocenić 
trafność — lub błędność —  tych 
jego właśnie, przynajm niej nie
których przewidywań.

• •
Można w najróżniejszy sposób 

oceniać działalność Dmowskiego, 
trzeba mu jednak przyznać bez 
zastrzeżeń jedno: ten człowiek I 
•niał odwagę wzięcia na swoje | 
barki ciężaru n i e p o p u l a r i  
•i o ś c i. W  w arunkach pol
skich odwagą to niemała.

W ydaje się, iż maximuin tej 
odwagi wykazał Dmowski, nie 
wahając się stwierdzić, na długo

najgroźniejszego uważał Dmow
ski Niemcy.

„Jedynem  bodaj miejscem, w 
którem  zastanawiano się poważ
nie nad spraw ą polską, jako ca
łością —  z myślą o jej umiejęt- 
nem zlikwidowaniu był Berlin”. 
Austrja w gruncie rzeczy na

dalszą metę poprostu nie liczy
ła się, nie wchodziła w rachubę, 
Rosja zaś — Rosja była niejako 
skazana na to, aby — stać się 
narzędziem najpierw zjednocze
nia, a potem wyzwolenia ziem

własnym ciężarem, własną swo
ją wagą gatunkową. Byłaby ona 
dla Rosji niewygodna, niepotrzeb 
na, szkodliwa.

Zdaniem Dmowskiego myśl ta
ka nie była obca nawet bar-

polskich. Zjednoczona pod ber- : dziej przewidującym umysłom 
łem rosyjskiem Polska musiała- wśród samych Rosjan. Musieli 
by się od Rosji oderwać poprostu | oni stopniowo dochodzić do ro-

PRZEZORNA GOSPODARKA.,

M ilia rd  złotych w kładów  — to 
Świadectwo wielkości PKO.

Trzy i pół miliona zadowolonych 
klientów—to żywy dowód sprawnej i przezornej 
gospodarki.

PKO-SKARBNICA n a r o d u

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

K&rdjaa} HSond o ś. p. 
5tar«3. żakow skim

„Dziennik Poznański" podaje tekst
;c«cze  przed wybuchem wie.kicj 

( jny, iz spravię polską złączyć Poznaniu w dn. 4 b. m. o a. p. kar- 
należy z przymierzem francusko-1 dynals arcybiskupie Rakowskim. W 
rosyjskiem, szukać z b 1 i ż e- i przemówieniu tem m. in. czytamy: 
11 ■ a  z Rosją i wpoić w nią ■ „Swą miłość dla Polski stwierdza! i 
świadomość, że w walce z Niem-  ̂wyznawał uroczyście lumlynal Kakow-
cam i liczyć m oże na  P o lak ó w  bW Jeszozc w Parę chwiI Przed z^o- ir * * ..y . , C n ‘ł /  o u k o 'v 'i  nem. Ileż razy wspominał o czasach 

n cep cji te j p o zo sta ł z resz tą  i rosyjskich, jako o czasach głębokiego 
O m ow ski w ie rn y  aż do  c h w ili , . upokorzenia, krzywdy we wszystkich 
k iedy  P o lsk a  m ogła  ju ż  p rz e s ta ć  dziedzinach tycia, hańbiącej niewoli
się liczyć 7 d a w n a  R nsin i im tn 1 religijnej. Wskrzeszenie Polski było > y z .a a w n n K osją 1 je j t a - , dla nlelfo g!ębliICłn pr*eżyclem,

em, czy iniiem ustosunkowa-j że poprzedziła je regencja, z której
Ulem do sp ra w y  p o lsk ie j. ! bilansu był osobiście dumny, bo miał

Że n ie  p rzy sz ło  m u  to ła tw o  i ft'vlat!o,no5ć- *e się jako regent Polsce
jem u . w y ch o w an k o w i s7kn łv  ^rr.ysiażyl. Za mądry ezyn polityczny 1, , , . a rjKOW1 szko ły  a- UWażał też oddanie władzy przez Re-
p u cn tin o w sk ie j, k tó ry  n ap ew n o  gencję w ręce Piłsudskiego. Jego filo- 
w yniósł z d o m u  ro d z in n eg o  do- »>ti» polityczna była prosta: „Nie ma

my już do czynienia z rządem rosyj
skim lub okupacyjnym — to nasz Pol
is Ui rząd, nasza władza, nasze państwo. 
Nie możemy się do nich odnosić tak, 
jatdeśmy się odnosić musieli do obcych 
władców. Naszemu rządowi powinni
śmy zasadniczo pomagać, a jeśli za
chodzą błędy, trzeba nad niemi ubo
lewać i trzeba je usuwać, ale nie wol
no dla nich odmawiać rządowi współ
pracy". Cieszył się postępami państwo 
wości, a gdy zachodziły większe uster
ki, odbijające się szkodliwie na żyelu 
narodu, bolał głęboko nad niemi, nie
raz się oburzał. Słyszałem, jak  raz 
przed laty wołał w świętym gniewie: 
osły! Z poprawy ludzi i stosunków 
radował się szczerze. Nio był pesymi
stą, chociaż go w pewnych latach głę
boko niepokoiły wpływy wolnomular- 
skiego laicyzmu. Koniec końców był 
patriotą w wielkim stylu.

Jako obywatel bez skazy stanął 
wśród tych, którzy z grobu dźwigali 
Polskę. Na przełomie torował trudem

brą tradycję polską i podstawy 
polskiej kultury — to pewne.

• •
Ta koncepcja Dmowskiego nie 

była oczywiście niczem przypad
kowemu W yrosła na gruncie 
trzech zasadniczych przesłanek, 
na których wspierała się do woj
ny cała jego polityka zewnętrz
na.

Dmowski uważał mianowicie, 
iż pierwsze dziesiątki wieku dwu 
dziestego przynieść muszą: 1. — 
Wewnętrzne przekształcenie pań
stwa rosyjskiego, 2. ostateczny 
rozkład Austrji i 3. wojnę mię
dzy państwami, które podzieliły 
między sobą Polskę. W przewi
dywaniu tych trzech wydarzeń, 
Wypracował drogę, która, jego 
zdaniem, prowadzić m iała do nie 
Podległości Polski.

Droga ta wiodła poprzez poro
zumienie i zbliżenie z Rosją.

Dlaczego?
Z trzech państw, które po ka

tastrofie rozbiorów rozdiieliły 
między sobą ziemie polskie, za

odcieni ideowych — powstała myśl, 
by godnie uczcić Dmowskiego, nazwa, 
niem najwyższej naszej Uizelni w 
Poznaniu Uniwersytetem im. Romana 
Dmowskiego**.

Ulica
Romana Dmowskiego 

w Toruniu
„Głos Pomorski" informuje:
„Dnia 4 b. m. odbyło się w ratuszu 

toruńskim posiedzenie Rady Miejskiej.
Przed porządkiem obrad zabrał głos 
dziekan Rady Adwokackiej, radny 
adw. Stefan Michałek,wygłaszając prze 
mówienie, poświęcone pamięci Roma
na Dmowskiego. Przemówienia tego 
radni i m agistrat wysłuchali w sku
pieniu, stojąc. Wyrazem wdzięczności 
stolicy Pomorza była następnie uchwa 
ła Rady, powzięta jednomyślnie na 
wniosek dziekana Michałka, mocą któ 
rej jedną z głównych i najdłuższych 
arteryj miasta, ulicę Szosa Chełmiń
ska przemianowano na ulicę Romana 
Dmowskiego, Ulica ta  prowadzi, jak 
to podkreślił wnioskodawca, na pół
noc, ku temu morzu, ku któremu szła 
polityka Romana Dmowskiego".

Tyc5i się nie czyta
F elje ton ista  „Dziennika Ludowo- j cznia (Trzech Króli) nie będzie w urzę 

go“ pisze o prasie dyrygowanej: \ dach, fabrykach, sklepach dniem śwlą
„Są ludzie, których się nie słucha— j tecznym w Bawarji, Praca będzie od- 

i są tacy, których się nie czyta. Widzę j bywała się normalnie", 
jakiś długi artykuł w rządowem plś- 1 4  4  „  1  c  • •
mie pod takim czy innym tytułem, j A ia B t n a  !)Z W U ]C Q r|ę  
z mniej więcej znanym podpisem, o i Dosyć dawno już donosiliśmy, ie  
wiadomym zgóry wyniku, żądają ode przygotow uje sie a tak  propagandy 
m n ie . *hv niemieckiej na Szw ajcarję. Obecnie

Ilustr. Kurj. Codz.“ donosi z Ber-

botiiiku" ostatnie wystąpienia „Za- 
drugi“, usiłującej stworzyć w Pol
sce na wzór hitlerowski — ośrodek 
pogaństwa.

„Co pozytywnego proponuje „Zadru- 
ga“ na miejsce katolicyzmu? Czy ma
ją nastąpić w Polsce walki religijne? 
I czy „Zadruga" nie zamierza zaatako
wać właśnie najcenniejszych elemen
tów chrześcijaństwa, np. powszechno
ści, ogólnoludzkiego charakteru? Po
prostu skrajny, totallstyczny nacjona
lizm wchodzi w konflikt z chrześcijań
stwem. Właśnie przytem z najbardziej 
pozytywnemi stronami chrześcijań
stwa. Hitlerowskie melodje na pol
skiej piszczałce".

Niemcy i Watykan
Według informacji „Ilustr. Kurj. 

Codz.“ z Londynu:
„Korespondent rzymski dziennika 

„Sunday Refcree" podaje wiadomość, 
że Papież Plus XI zamierza rzucić 
klątwę na kanclerza Hitlera za prze
śladowanie Kościoła w Niemczech. 
Doniesienie powyższe należy przyjąć 
z zastrzeżeniem".

Jednocześnie donoszą z Monach
jum, że:

„Urzędowo ogłoszono, że dzień 6 sty

ranie, aby przeczytał paręset wierszy 
banałów i nudziarstw, aby dojść do 
wniosku, który autorowi przyświecał 
już od początku, a mianowicie, że tak, 
jak jest, jest najlepiej, że tak, jak się 
stało, stało się najmądrzej, że tak, jak 
się powiedziało, powiedziało się naj- 
genjalniej. Ja, to nie Jestem tylko ja, 
alo setki tysięcy Innych, nietylko w 
Polsce, ale 1 na świecie, — tych wszy
stkich mianowicie, którzy nie chcą

lina, że w „Voelklscher Beobachter“ 
znalazło się takie powiedzenie: 

„Prasa szwajcarska zamiast objek- 
tywnlo informować — siejo panikę, 
porównując los Szwajcarjl z losami 
rzekomych wielkości powojennych 
(Austrja 1 Czechosłowacja). Prasa 
szwajcarska oceniła powstanie Wlel-

życiowym drogę myśli Bożej w kraju, t czytać kierowanej, nakazanej bibuły, i k,cJl Niemiec jako zagrożenie enropej-
Wlelkośdą dorównał największym 
naszej kościelnej przeszłości".

Uniwersytet im ienia  
Rom ana Dmowskiego

„Kurjer Poznański" donosi:
„W tutejszych kołach uniwersytec

kich, wśród profesorów naszej wszech
nicy ł w tym wypadku różnych

którzy uciekają od niej, jak od zarazy, 
szukają innej, a  jeśli jej nie znajdą, to 
wolą zrezygnować z czytania, byle nie 
czytać tego, co im obmierzło, czem 
gardzą i czego nienawidzą".
Nacjonalizm przeciw 

chrześcijaństwu
Red. K. Czapiński omawia w „Bo

skiej równowagi. Jest to wpływ przed 
marcowej polityki austrjacklej, gdy 
Niemcom szwajcarskim tak  trudno 
jest dziś powiązać pojęcie politycznej 
niezawisłości 2 poczuciem kulturalnej 
wspólnoty niemieckiej. Pojęcia te  bo
wiem zostały silnie skompromitowano 
przez długoletnio Jaskrawe padużywa- 
nte Ich do celów politycznych sztucz
nej jedności państwowej (Szwajcarjl)".

zumienia, żc nic da się utrzymać 
panowania rosyjskiego w Polsce.
„Tu myśl rosyjska u ogromnej 
większości poszła w kierunku 
minimum. Nawet Królestwa Kon 
gresowego było za wiele — trze
ba było odciąć gubernję chełm
ską.”

Doszedłszy do takiego wniosku
— a jakże musiał on być niepo
pularny w okresie np. 1905 r.!
— zdecydowawszy się na takie 
postawienie sprawy, postanowił 
ją Dmowski przeprowadzać w 
życiu wytrwale i konsekwentnie- 
Dla wielu jemu współczesnych 
wniosek ten oznaczał rezygnację, 
wyrzeczenie się idei niepodległo
ści — w jego ujęciu był tylko 
zasadniczą rewolucją m e t o d y  
p o l i t y c z n e j :  zbllienie i 
pozorna ugoda z Rosją miała 
być etapem na drodze do odzy
skania niepodległości.

W arunkiem  utrzym ania na przy 
szłość tej niepodległości musiało 
być powstanie Polski wielkiej i 
potężnej. Między Niemcami a 
Rosją miejsca na małe słabe pań
stewko niema. Tu może istnieć 
tylko państwo wielkie.

Na drodze do tej wielkości stoi 
wróg odwieczny: Niemcy. Nietyl
ko dlatego, iż w jego ręku znaj
duje się ta prawdziwa perła Ko
rony Polskiej: Poznańskie i wy
brzeże Bałtyku — ale przede- 
wszystkiem dlatego, iż właśnie 
tylko w interesie Berlina leży zu
pełna i ostateczna likwidacja 
sprawy polskiej.

Należało koniecznie zatrzymać 
się na tych zasadniczych momen
tach koncepcji Dmowskiego, bez 
tego bowiem nie sposób zrozu
mieć i należycie ocenić ani jego 
akcji 1903 r. (między inneini i 
słynnej jego podróży do Japo- 
nji), ani jego polityki podczas 
wielkiej wojny.

Polityka ta była przedmiotem 
bardzo wszechstronnej, a często 
i bardzo ostrej krytyki. Dopro
wadziła ona Dmowskiego do o- 
strego starcia z obozem legjono- 
wym, włożyła mu w usta słowa 
gorzkiego potępienia pod adre
sem akcji Legjonów, doprowa
dziła do tego, iż na arenie mię
dzynarodowej krzyżowały się czę 
sto i wzajemnie zwalczały dwie 
niejako polskie polityki zagrani
czne, obie zmierzające do wy
walczenia niepodległości.

Rzeczą historji będzie kiedyś 
przedstawić dokładnie i ocenić 
ten trudny i ciężki okres. Żeby 
go jednak i dzisiaj należycie zro
zumieć, pamiętać trzeba o paru 
rzeczach:

Dmowski uważał zawsze, H 
największem niebezpieczeństwem 
dla sprawy polskiej jest porozu
mienie niemiecko - rosyjskie. U- 
bolewał, iż powstanie styczniowe 
scementowało dwie te potęgi 
(„konwencja Ałsyenlebena”) — 
wtedy, kiedy wszelkie dane ob- 
jektywne wskazywały raczej na 
to, iż drogi ich się rozchodzą. 
Od początku też wojny uważał 
za największy błąd dyplomacji 
niemieckiej to, iż dała się wcią
gnąć w wojnę przeciw Rosji.

Już w pierwszych miesiącach 
wojny podejrzewał, iż Niemcy 
dążą do osobnego pokoju z Ro
sją. Sądził, iż wszelkie ich u- 
stępstwa na rzecz Polski są je
dynie straszakiem, za którego 
pośrednictwem chcą Niemcy 
zmusić Rosję do wycofania się 

koalicji. Wszystko zatem, co 
pośrednio przyczyniało się do 
podniesienia znaczenia tego stra
szaka, co mogło wzbudzić w 
Rosji podejrzenia co do przy
szłych losów Polski — było a 
jego punktu widzenia złe i szko
dliwe dla Polski.

(Dokończenie n» atr. 4—ejj



Sytuacja międzynarodowa Polski
Dmowski nie bał się zwycię

stwa Rosji, nie bał się też jej 
ewentualnej klęski — bał się tyl
ko porozumienia rosyjsko - nie
mieckiego... kosztem Polski i na 
jej rachunek, analogiczny do ra 
chunku z roku 1863, czy 1831.

*
Niemało trzeba było hartu  du

cha, aby na szańcu tej koncep
cji wytrwać, aby nie załamać się, 
choćby podczas okupacji Mało
polski wschodniej i podczas ak 
cji rnsyfikatorskiej, prowadzo
nej na tam tym  terenie przez wła
dze rosyjskie. Polityka Dmow
skiego podczas wielkiej wojny 
najeżona być musiała niejed
nym bolesnym cierniem.

Przychodzi wreszcie rok 1918. 
Koniec wojny. Kongres paryski
— wreszcie trak tat wersalski. 
Na traktacie tym widnieją pod
pisy Romana Dmowskiego i Igna 
cego Paderewskiego, złożone w 
Imieniu Polski. W  ówczesnych 
warunkach już to samo było 
trium fem  nielada.

Czy traktat wersalski realizo
wał wszystkie postulaty Dmow
skiego?

Niemałem szczęściem napełnić 
go musiała przedewszystkiem 
myśl, iż w granicach wyzwolonej 
Polski znajduje się jego ukocha
ne Poznańskie. Uważał to prze
cież zawsze za warunek sine qua 
non odrodzenia i potęgi Polski
— nie pozbawiło go to jednak o- 
strości widzenia i nie przesłoni
ło wszystkich słabych punktów 
trak tatu  wersalskiego. Jego oce
na warunków pokoju, na k tó
rych skończono wielką wojnę, 
jest niewątpliwie najw spanial
szą bodaj kartą  jego działalno
ści publicystycznej — chociaż i 
on mylił się niezawodnie w oce
nie rozmiarów klęski Niemiec i 
ich ostatecznego, jak  mniemał, 
rozgromienia.

Dmowski był wielkim przeciw
nikiem Austrjl. W  jego stosunku 
do dwugłowej m onarchji było 
coś z obrzydzenia i wstrętu. Ha
sło „Austria delenda est” uwa
żał za naczelne przykazanie po-1 
lityki polskiej. Nie miał zaufa
nia do Węgrów, których uw a
żał za narzędzie w ręku Niem
ców. Rozumiał natomiast konie
czność istnienia mocnej i nieza
leżnej Czechosłowacji. Pod temi 
względami trak tat wersalski czy
nił zadość jego postulatom i od
powiadał jego zapatrywaniom.

Nie odpowiadało mu natom iast 
rozwiązanie sprawy niemieckiej. 
Jego zdaniem, głównym celem 
wielkiej wojny było postawić 
Niemcy w takiem położeniu, a- 
żeby im, jako narodowi niemiec
kiemu na ziemi niemieckiej, ża
dna krzywda się nie działa, ale 
ieby niemożliwe były nadal 
wszelkie próby z Ich strony 
kontynuowania roli kolonizato
rów Europy i żeby naród nie
miecki jak najrychlej mógł dojść 
do zrozumienia, że ta rola jest 
raz na zawsze skończona.

Mimo to, uważał i domagał się te 
go, aby w traktacie pokojowym u- 
względnić połączenie niemieckich 
krajów Austrji z państwem nie- 
micckiem. Uważał, iż Anschluss 
jest rzeczą nieuniknioną, konie
czną, logiczną konsekwencją wy
tworzonej sytuacji. Byłoby to 
rozwiązanie zgodne z zasadami 
ogólnemi, które głoszono pod
czas wojny i które odpowiadały 
duchowi czasu oraz kierunkowi 
ewolucji narodów niemieckich. 
To też tylko dawałoby gw aran
cje trwałego pokoju.

Śmiało i odważnie stawiając 
w ten sposób koncepcję przyłą
czenia Austrji do Niemiec — 
które ipso facto skierować m u
siało ekspansję niemiecką raczej 
ku południowi, niż na wschód— 
wprowadza jednak do niej 
Dmowski charakterystyczne uzu
pełnienie. Oddając Austrję w rę
ce Niemiec, pragnął jednak

fDofcończenie ze sir* 3-cfe/)
| Dmowski odebrać im Prusy 
Wschodnie. Prusy W schodnie po 
winny były być zorganizowane 
jako Rzeczpospolita Królewiecka, 
złączona związkiem celnyip z 
Polską. Nie Gdańsk, lecz Króle
wiec powinien był być wolnym 
portem  na Bałtyku. Tylko to 
stwarzałoby odpowiednią równo
wagę w Europie i to tylko poz
woliłoby Niemcom zdać sobie 
sprawę z ich nowej roli dziejo
wej. Przyłączenie Austrji pom o
głoby im zapomnieć o bolesnych 
stratach terytorialnych i bez 
szkody dla pokoju i bezpieczeń

stwa Europy myśleć o odrodze
niu po ciężkiej klęsce wojennej. 

*
W dwadzieścia niemal lat po 

podpisaniu trak tatu  wersalskie
go jakże wygląda zasadnicza kon 
cepcja organizacji Europy, pro
pagowana przez Dmowskiego?

Niema już silnej i niezależnej 
Czechosłowacji, m ającej stanowić 
m ur obronny przeciw naporowi 
niemczyzny od północy.

Zgodnie z przewidywaniami 
Dmowskiego — Anschluss stał 
się faktem  dokonanym, nie zo
stał jednak skorygowany i uzu-

| pełniony przez stworzenie Rze
czypospolitej Królewieckiej.

Gdańsk, który Dmowski uwa
żał za tak konieczny, tak nie
zbędny dla Polski, pod rządami 
narodowych socjalistów zaledwie 
się trzym a na coraz cieńszej n it
ce polskiej.

Narodowi niemieckiemu nie 
dzieje się już napewno Sadna 
krzywda na jego ziemiach nie
mieckich — czyż jednak napraw 
dę przestał już myśleć o wszel
kich próbach skolonizowania Eu
ropy... Oto jest wielkie pytanie.

N.

Ojciec Św. potępił wojny i szał zbrojefi
^ O C C T e  & ł< z j> z w € g  g d c j t f & ą j  w  W a t y k a n i e

CITTA DEL VATICANO, 4.1. 
Papież, przyjm ując liczną grupę 
nowożeńców włoskich oraz cudzo 
ziemców, wygłosił przemówienie, 
w którem wystąpił w obronie ro
dziny i małżeństwa, zajmując ró
wnocześnie stanowisko przeciwko 
wojnom i zbrojeniom wojennym.

Społeczeństwo — mówił Papież 
— oczekuje od nowych rodzin 
chrześcijańskich dobrych obywa
teli, którzy winni pracować dla 
społeczeństwa, a nie, jak czyni to 
w wielu stronach świata, celem 
zniszczenia tego społeczeństwa. 

W tych stronach świata, o któ

rych wspomniał Papież, stosunki 
spraw iają wrażenie, jakgdyby 
wszelki zmysł ludzkości został za
tracony i jakgdyby ludzie nie 
mieli innego celn, jak zbroić się, 
aby następnie zabijać się w naj
gorszy sposób.

Praga chce żyć w zgodzie z Polska
Łnergęnczii& w o łk a  p rzeciw  dyw ersan^om

| PRAGA. 4.1. W związku z za
sadniczą demarche posła R. P. w 

J Pradze z dn. 23 grudnia ub. r. mi
nister Spraw Zagranicznych repu
bliki czesko - słowackiej udzielił o- 
becnio, po przeprowadzeniu docho
dzeń na miejscu, odpowiedzi w spra 
wio zarzutu noty polskiej co do 
stosunków, panujących na pojrrani- 
czu Śląskiem.

Nota czeskosłowacka zapewnia, 
że władze czeskie nie będą tolero
wać żadnej akcji, kierowanej z te- 
rytorjum republiki czesko - słowac, 
kiej przeciwko organom państwa 
polskiego lub obywatelom polskim. 
Dotychczasowe zamachy i akcje te- 
roru są przedmiotem surowego aledz j 
twa. Wydano potrzebno zarządzę- j 
nia, by prasa powstrzymała się od 1 
wystąpień, któreby mogły szkodzić) 
dobrym stosunkom polsko - czesko-1

słowackim.
W zakończeniu noty rząd czesko - 

słowacki oświadcza gotowość poczy
nienia wszelkich kroków, by umo
żliwić w przyszłości dobre sąsiedz
kie stosunki z Polską.

Wobec powyższego należy wyra
zić pragnienie, by dobra wola, któ
rej wyrazem jest nota rządu pras
kiego, została wcielona w czyn i 
by w szczególności lokalne władze 
administracyjne, wojskowo i poli
cyjne czeskie stosowały się do tych 
przyrzeczeń w wykonywaniu decy
zji swego rządu.

PRAGA. 4.1. W odpowiedzi na 
demarche posła R. P. w sprawie za 
machu bombowego na posterunek 
graniczny pol3ki pod Michałkowica- 
mi, czesko - słowacki minister Spr. 
Zagranicznych przesłał posłowi R. 
P. notę, w której komunikuje re

zultaty przeprowadzonego przez wła 
dze czesko - słowackie przy współ
udziale władz polskich śledztwa.

Odpowiedź czeska zapowiada m. 
in. zgodnie z żądaniem polskich 
władz granicznych, wysiedlenie z 
pasa pogranicznego wgłąb Czech 
niepożądanych I podejrzanych ele
mentów.

MORAWSKA 0S5RAWA. 4.1. 
W dniu wczorajszym policja ostraw 
ska aresztowała i oddała do dyspo
zycji władz sądowych sprawcę zer
wania godła państwowego z budyn
ku konsulatu polskiego w Moraw
skiej Ostrawie.

Aresztowany nazywa się Jan 
Koch, liczy lat 21, i jest narodo
wości czeskiej. Znaleziono również 
godło, które sprawca usiłował znisz 
b:yó. s (PAT).

Potęp militarna francuskiej Afryk! Północne]
D a la d ier  ira in spekcji „pustynnej lin ii M aginota"
VT?V£ A. 1 ~ ___________ __________ . "PARYŻ, 4.1. Trzeci dzień podróży 

imperjalnej Daladier poświęci! głó
wnie zagadnieniom wojskowym. Ja
ko minister Obrony Narodowej do-

wy, stanowiący pewnego rodzaju 
ilustrację do oświadczenia premje
ra, wygłoszonego wczoraj na ban
kiecie w Tunisie, w którem Dala• a « , » uinołCj w KLUI Cul JL/<Łia~

konał premjer m. in. inspekcji ufor dier stwierdził, iż „Francja rotowa 
tynkowanych punktów na południo jest obronić skutecznie zarówno Tu- 
wej granicy Tunisu, t. zw. pustyń- nls, jak i wszystkie swe posiadłości 
nej linji Maginota, poczem udał się afrykańskie".
do Gabes, Ain-Tunine, następnie zaś! Prasa francuska podaje, że pozy- 
zwie&ził skaliste, ufortyfikowane cje na południe od Gabes i miejsco- 
wzgorza na granicy Tunisu i Saha- woścl Mareth stanowią zwartą linję 
ry, dokonując inspekcji garnizonów silnych nowoczesnych umocnień, 
w Bordje ie Boeuf, Ben Gardanne, bronionych z prawego skrzydła

w6T e i. M?reth' , I Przcz strcfę pustynną, w kierunku
W Am-Tunme odbyła się przed której rozciągają się umocnienia 

Daladierem wielka defilada wojsk, lżejsze.
w której wzięło udział 20.000 żoł- j Na stopie pokojowej liczba wojsk 

J , I francuskich w Algierze i Tunisie
 ̂ Przebieg dzisiejszych uroczysto- j wynosi 63 batałjonów strzelców, 8 

sci miał wyraźny charakter wojsko- pułków spahisów i 20 tysięcy żoł

nierzy innych formacyj, a w Ma- 
rokka 29 batałjonów strzelców, 4 
pałki spaliisów i 7.500 żołnierzy róż 
nych broni.

PARYŻ. 4.1. Premjer Daladier 
wygłosił dziś przemówienie, które 
było transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie francuskie.

Premjer podkreślił, iż od wczes
nego ranka zwiedzał linje fortyfika
cyjne, zbudowane dla obrony gra-' 
nic Tunisu, a następnie omówił en
tuzjazm, z jakim się spotkał żarów 
no_ ze strony żołnierzy, jak i tłu
mów, i przytoczył słowa przywód
ców szczepów południowych: „Jeżeli 
kiedyś Francja znajdzie się znowu 
w potrzebie, to pośpieszymy z całą 
naszą siłą i całą miłością dla niej".

Zapżone interesy ekonomiczne w Chimch
W. Brytania i St. Ziedniczone bronią się przed ekspansją japofislcą

LONDYN, 4.1. W związku z ogło 
szonym przez Japonję planem eks
pansji przemysłowej i samowystar
czalności, który kładzie specjalny 
nacisk na gospodarcze współdziała
nie Japonji, Madżukuo i Chin, w ko 
łach brytyjskich toczą się narady 
nad sposobem obrony interesów e- 
konomlcznych W. Brytanji w Chi
nach.

Jest rzeczą prawdopodobną, że

rząd brytyjski pójdzie w felad rządu 
St. Zjednoczonych, który przed dwo 
ma dniami wystosował do Tokjo o- 
strą notę, ostrzegającą rząd japoń
ski przed jakicmkolwiek upośledze
niem handlu amerykańskiego w Chi 
nach.

W. Brytanja zaangażowana jest 
w Chinach w daleko większym sto
pniu niż St. Zjednoczone, albowiem 
z ogólnych obcych inwestycyj, ulo

kowanych w Chinach, sięgających 
ok. 500 mlljn. funtów szterłhigów, I 
około *50 miijn. stanowią inwesty
cje brytyjskie, podczas gdy inwe
stycje amerykańskie wynoszą tylko 
ok. 40 miljn. funtów.

Roąd brytyjski rozważać ma bar- 
dao stanowcze środki obrony, nie 
wyłączając nawet embargo na przy 
wóz z Japo*ji.

Prof. Fermi opuszcza W łochy
RZYM, 4.1. „Tevere“ i „Gazetta 

del Popolo“ zwracają uwagę na sło
wa ogłoszone w „Daily Herald*' 
praez włoskiego akademika i laure
ata nagrody Nobla na r. 1038 prof.

Fermi, który oświadczyć miał, że 
jako Żyd zmuszony jest wraz z ro
dziną wyemigrować z Włoch do A- 
meryki.

Dzienniki włoskie domagają się,

aby prof. Fermi wyjaśnił, czy donie 
sienie „Daily Herald" odpowiada, 
prawdzie i czy istotnie uczony wio- | 
ski jest Żydem.

Mniejszości naród 3we
w mono part i

rumuńskiej
Z Bukaresztu donosi „Wieczór 

Warszawski": '•
„Zarząd, czyli t. zw. dyrekcja „Froil 

! tu  Narodowego Odrodzenia" ma si{ 
j składać z 24 osób, które będą repre* 
zentować różne korporacja rumuńskie. 
Pozatem przewidziano utworzenie wiel 
klej rady, złożonej ze 150 członków- 
Mniejszości narodowe utworzą odręb
ne sekcje w łonie „Frontu Odrodzenia 
Narodowego".

Prof. Slrofiski contra 
b. premjer Kozłowski

Proces sądowy nn <le 
„rewelacyf“ masońskich

Na 11 b. m. w Sądzie Okręgo
wym w Warszawie wyznaczony zo
stał proces prof. St. Strońskiegó 
przeciw b. premjerowi Kozłowskie
mu o zniesławienie w druku.

Powodem procesu jest artykii 
b. premjera Kozłowskiego o masor 
nach, zamieszczony w czasopiśmie 
„Polityka". W artykule tym prof. 
Kozłowski podał jako masona prof. 
Strońskiego.

Trzeba się liczyć
z m asą chłopską

W „Gazecie Grudziądzkiej", re
dagowanej przez działaczy Str. Lu
dowego w Wielkopolsce i na Pomo
rzu, czytamy w jednem z artykii- 
łów noworocznych p. t. „Atakować" 
następujące zakończenie:

„Rok 1033 przeszedł chłopom — 
ludowcom na uchwalaniu rezolucyj, 
bardzo ostrych w treści coprawda, ale 
pozostałych do końca roku na psi. 
pierze! Rzeczywistość ta  mogłaby si(J 

; przyczynić do opuszczenia rąk. Jed*
. należę tak  być nie może!
| Rozpoczęty rok 10SD musi przynieść 
jakieś rozwiązanie! I  przyniesie! Od 

1 nas to zależy! Nie wystarczy atoli 
wołać w pięknych przemówieniach, 
ze z masą chłopską liczyć się trzeb* 
— ale masa chłopska sama musi wyr 

i kazać, bez oglądania się na pomob 
innych, że faktycznie istnieje we wszy 
stkich komórkach życia publicznego! 
Że nie tylko odpiera ataki, ale żo sa- 

i ma atakuje! I  to atakuje skutecz
nie!".

Znacznie naprzód
Współpraca*; narodem

P. o. prezesa Stronnictwa Pracy 
Karol Popiel otrzymał od Ignacego 
Paderewskiego Ust z życzeniami dlź| 
stronnictwa na Nowy Rok.

W liście tym Ignacy Paderewski 
m. in. pisze:

„Stwierdzam z radością, żo w u- 
biegłym roku sprawa zjednoczenia na 
rodu posunęła się znacznie naprzód. 
Świadomość, że bez współpracy z na 
rodem rządzić państwem nie można 
staje się coraz bardziej powszechna.
Z początku nieśmiało, obecnie głośne 
i mocne słowa padają coraz częściej".

Kie tylko Palestyna
terenem  emigracyjnym

dla Żjdów
W połowie stycznia b. r. rozpoczy 

nają się obrady międzynarodowego 
biura dla spraw uchodźców żydow
skich w Londynie.

Wobec tego żydowski komitet dla 
spraw kolonizacji w Polsce zwrócił 
się do biura dla spraw uchodźców 
z memor jąłem, podkreślającym ko* 
nieczność uwzględnienia natural
nych potrzeb emigracyjnych Żydów 
polskich — na konferencji evian- 
skioj.

Po zanalizowaniu problemu emi
gracji żydowskiej komitet wysunął 
w memorjale następujące tezy:

1) Emigracja Żydów z Polski po
wstrzymana w swym naturalnym bie
gu musi być wznowiona.

2) Jako teren emigracyjny poza 
Palestyną, winny być brane pod uwa
gę i inne tereny.

S) Sprawa emigracji żydów z Pol
ski stanowi ogniwo w łańcuchu mię
dzynarodowego zagadnienia emigracji 
Żydów z Europy i musi być włączona 
do wszystkich postanowień i obrad,, 
dotyczących tego problemu. '*

Komitet żydowski dla spraw ko
lonizacji zgłasza swój akces do 
współpracy z konJtetami międzyna- 
rodowemi, działaj^Semi na tym te
renie i deklaruje gotowość współ
pracy z organizacjami, obejmujące^ 
mi praduktyrńzację i kolonizacje' 
Żydów.
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Ostatnie zdobycze nauki
Ankieta wśród uczonych o dorobku ^ 9 3 8  roku

(ha. jo t)  W numerze noworocz- informując o odkryciach z dziedziny
nym rozpoczęliśmy druk ankiety 
Wśród znakomitych uczonych pol
skich.

Głos zabrali dotąd profesor Uniw. 
J. P. Stefan Pieńkowski, omawiając 
ostatnie zdobycze z dziedziny fizyki 
i docent U. J. P., dr. Truszkowski,

hormonów i witamin.
W numerze dzisiejszym oddajemy 

glos kierownikowi naukowej pla
cówki w Instytucie Radowym, dr. 
Zakrzewskiemu, który mówi o ostat 
nich osiągnięciach nauki w walce z 
rakiem.

Hormony w walce z rakiem
Wywiad z  dr. Zakrzewskim, kierownikiem pracowni 

biologicznej Instytutu Radowego
równocześnie hormon żeński i hor
mon ciałka żółtego — zmiany te 
nie występują.

Korenczewski sugeruje nastawie
nie, że należałoby stosować hormon 
ciałka żółtego także u ludzi, u któ
rych istnieje podejrzenie dostatecz
nie uzasadnione, że mogą zapaść na 
raka.

— W jakich wypadkach można 
taką rzecz przewidzieć?

— Rak powstaje często na tle 
długotrwałych zmian zapalnych. Np. 
wrzód żołądka, jeśli utrzymuje się 
przez dłuższy czas — kończy się w 
znacznym odsetku rakiem żołądka. 
Otóż nie jest wykluczone, że gdyby 
takim chorym podawać hormon ciał 
ka żółtego—na raka nie zapadliby.

— Więc stoimy w przededniu 
chwili, kiedy ta  klęska społeczna, 
jaką jest rak — zostanie opano
wana?

W gmachu Instytutu Radowego 
łm. Curie Skłodowskiej w Warsza
wie toczy się wytrwała walka z je
dną z najstraszniejszych klęsk ludz
kości — z rakiem.

Tam, na Wawelską, dążą codzien
nie dziesiątki nieszczęśliwych cho
rych, spodziewając się ratunku. Mo 
ie naświetlania radem, może roent
gen zniszczy tkanki nowotworowe...

Toczy się walka. Ale nietylko na 
tym odcinku.

W cichych salach pracowni nau
kowych spręża się to zmaganie z ra 
kiem, zbliża do rozgrywki decydu
jącej. Uczeni tropią nieubłaganie 
wroga, działającego z ukrycia, wro
ga tajemniczego.

Póki nie zgłębi się istoty powsta
wania raka, póty się go nie opanu
je.

Jak wygląda sytuacja obecna?
Rzetelny komunikat z tego pola 

walki otrzymujemy bezpośrednio od 
kierownika pracowni biologicznej In 
Rtytutu Radowego, dr. Zakrzewskie
go.
Przełomowe zdobycze 

ostatniego roku
— Rok ubiegły przyniósł w za

kresie badań nad rakiem zdobycze 
doniosłe — zaczyna dr. Zakrzewski. 
•— Przy całej ostrożności, z jaką 
iwiat naukowy ocenia najróżniejsze 
eksperymenty w tej dziedzinie, 
stwierdzić trzeba, że nareszcie jeste 
śmy chyba na drodze właściwej. I 
może już lata- najbliższe przyniosą 
ostateczne zwycięstwo. Ustaliła się 
mianowicie tendencja, żeby poszuki
wać genezy raka w zaburzeniach 
hormonalnych.

— Więc znów hormony?
No tak. Nauka o hormonach

— Tak mi się wydaje. Jeśli cho
dzi o materjał zwierzęcy — to nau
ka, mimo, że stoi dopiero na progu 
tych badań, już zdołała odkryć sil
nie działające środki profilaktyki 
przeciwrakowej.

Profilaktyka  
przeciwrakowa u ludzi

Doświadczenia te robiono wpraw
dzie ze zwierzętami, ale takiemi, 
które mają nowotwory samoistne, 
nie wywołane sztucznie. A są to no
wotwory, odpowiadające w zupełno
ści nowotworom ludzkim. Nic zatem 
nie stoi na przeszkodzie twierdze
niu, że te same środki mogą mieć 
zastosowanie i u ludzi.

Narazie trudność wprowadzenia 
w życie tej profilaktyki sprowadza 
się do tego, żeby określić odpowied
nie dawkowanie. A po za tem sprawa 
olbrzymiej wagi — dodaje dr. Za
krzewski — takie zastrzyki profi
laktyczne powinny być stosowane 
tylko w instytucjach o charakterze 
społecznym, które prowadziłyby od
powiednią ewidencję i które gwaran 
towałyby uniknięcie nadużyć. Bo jak 
że łatwo jest wmówić pacjentowi, że 
grozi mu rak...

— Jeszcze jedno pytanie — zwra
cam się do dr. Zakrzewskiego. Nie
dawno popularna gazeta stołeczna 
doniosła o sensacyjnem odkryciu w 
dziedzinie badań nad rakiem, które
go dokonali na warszawskim uni

wersytecie dr. Flaks i dr. Ber. Ja
ką to rna w istocie wartość?

— W świecie naukowym ekspery
menty te oceniane są dość sceptycz
nie. Przedewszystkiem ze względu 
na szczupłość materjału, na którym 
eksperymentowano. Powtóre na 
brak dość objektywnej oceny wy
ników przez samych eksperymenta
torów.

— Zdaje się, że w tych doświad
czeniach także chodziło o sprawę 
hormonów?

— Tak. Autorzy ci stwierdzili, 
jakoby pod wpływem hormonu męs
kiego, podawanego myszom, trudniej 
było wywołać u nich raka. Ma to 
zresztą pozory prawdopodobieństwa. 
Jeżeli coś w tem jest, to w każdym 
razie miałoby to znów zastosowanie 
tylko w profilaktyce, a nie w lecze
niu chorych na raka.

— Po kilku tysiącach lat walki z 
rakiem, bo już starożytni Grecy 
znali metody operowania raka, na
reszcie stoimy chyba w przededniu 
zwycięstwa — kończy swoje cenne 
informacje dr. Zakrzewski nutą opty 
mizmu.
(Dalszy ciąg ankiety w numerach 

najbliższych)*
• *

W pierwszej części naszej ankiety, 
w numerze noworocznym, do artyku
łu ,,Z tajemnic hormonów i witamin" 
wkradła się pomyłka: wywiadu udzie
lił docent Truszkowski, a nie Prusz
kowski, jak  mylnie wydrukowano.

lak  żyje w wiezieniu Piewicka
S k a za n a  n a  20 la t ro b ó t przym usow ych

Pisma paryskie, po raz pierw 
szy od wydania wyroku, podają 
szczegóły z życia więziennego 
Plewickiej, skazanej przez sąd 
przysięgłych za współudział w u- 
prowadzeniu generała Millera.

Skarga kasacyjna Plewickiej 
będzie rozpatryw ana nie p rę
dzej, niż za pół roku. Jeżeli na
dzieje skazanej okażą się płon
ne i kasacja zatwierdzi wyrok, I 
Piewicka zostanie umieszczona w I

rowego reżimu, 
niu alzackiem

Ale i w więzie- 
dyscyplina jest

ma jeszcze przed sobą kolosalną jednem  z więzień w Alzacji, od
przyszłość. Jest zdobyczą o epoko- 
wem znaczeniu dla biologji i me
dycyny.

Jeśli chodzi o raka, to odkąd u- 
ątalono ostatecznie, że hormony ma 
ją przy jego powstawaniu znaczenie 
decydujące — zaczęto badać możli
wości profilaktyki przeciwrakowej. 
Taka profilaktyka przyniosłaby o- 
caywiście ludzkości większy poży
tek, niż najlepsze nawet metody le
czenia choroby już rozwiniętej.

kilku lat bowiem nie wysyła się 
kobiet do kolonij karnych w 
Guyanie, głośnych l  niezwykle sul

PRZECIW

GRYPIE
T A B L E T K I

l ó g a f

bardzo surowa. Listy wolno wy
syłać tylko raz na miesiąc, wi
dywać się z bliskimi tylko raz 
na rok. W ięźniom nie wolno roz 
m awiać ani podczas przym uso
wej pracy, ani w czasie space
rów. Za każde wykroczenie wy
mierzane są niezwykle surowe ka
ry.

Podczas ostatniego widzenia z 
obrońcą, Piewicka skarżyła się, 
że straszliwie m arznie w swojej 
celi. Po kilku dniach zarząd wię 
zienia otrzym ał dla niej przesył
kę, zawierającą ciepłe rzeczy.

Nei-ka.

Rewolucjoniści w Crrec|i
2 0  osob deportowanych

Po dłuższych poszukiwaniach, gre 
cka służba bezpieczeństwa publicz-

Czy opracowano nawet jakieś nego, wykryła drukarnie, w których
określone metody zapobiegania 
schorzeniom nowotworowym?

— Właśnie ostatnie doświadcze
nia z tego zakresu, robione zupeł
nie niezależnie przez kilku uczonych 
są już wstępnym krokiem do opra
cowania takiej metody profilaktycz
nej. Anglik Cramer w 1938 r. prze
prowadził eksperyment, którego re- 
wiltat otwiera dla profilaktyki prze 
^wrakowej niesłychane możliwości. 
Uczony ten użył do eksperymentu 
rasę myszek, obciążonych dziedzicz
nie rakiem w tak silnym stopniu, że 
co drugie zwierzę zapadało na raka, 
*anim dobiegło półtora roku życia. 
I oto kiedy takim myszkom zaczął 
Wstrzykiwać hormon przysadki 
mózgowej, t. zw. tyreotropowy — 
*?dna z nich nie zapadła na raka,

drukowały się broszury o charakte
rze rewolucyjnym i antypaństwo
wym.

Wszystkie te druki miały na celu 
przekonanie czytelników, że' Grecja

jest izolowana pod względem dyplo 
matycznym i że zostało zdecydowa
ne odstąpienie części jej terytorjów 
obcemu państwu. .

Te kłamliwe informacje były nie
raz przedrukowywane przez prasę 
zagraniczną, zwłaszcza egipską.

Policja bezpieczeństwa aresztowa

ła 20 osób zamieszanych w tej orga
nizacji, wśród których znajdowali 
się lekarze, adwokaci i byli posło
wie.

Na podstawie decyzji komisji bez
pieczeństwa publicznego zostali oni 
deportowani na przeciąg jednego 
roku.

P r o j e M
ustawy karnawałowe!

Aby porządek był nawet w szale 
(Wszakże karnością stoi świat!) 
Wyjdzie ustawa o karnawale 
I zaprowadzi w tańcach ład.

Biuro planowań, proszę ja Pań*
stwa,

Opracowało ścisły plan,
Aby nie mogło być osznkaństwa, 
Że prawomyślnym będzie tan.

Aby nikt władzom trosk nie przy
sparzał

I znal przepisy wszystkich gal,
Miast wodzireja — ma komisarza 
Otrzymać każdy bal.

Komisarz będzie odpowiedzialny 
Za zachowanie wszystkich par, 
On-że jest szafarz ewentualnych 
Nagród za taniec, albo kar.

Bal się zaczyna—punkt ósma rano, 
(Noc jest od tego, żeby spać!) 
Aby przypadkiem się nie spóźniono,
0  to komisarz musi dbać.

A kto się spóźni, ten do raportu 
Przed komisarzem staje wnet,
On zaś wpisuje mu do paszportu 
Nagany treść od a do zet.

Na bal się chodzi tylko w mundurze 
Koloru khaki albo beż,
(Nabywać można w intendentnrze). 
Ostrogi brać. Ordery też.

Do komisarza przed każdą turą 
Podanie opłacone zlóś,
By ci wyznaczył danserkę, z któ

rą
Wolno ci tańczyć dziś.

I już.
W tym roku tańczy się „Ozon ad ę"
1 tylko z prawej nóżki: hop!
Za lewicową zaś galopadę 
Wprost do Berezy idzie chłop.

Gdy na zegarze wybije czwarta 
Komisarz rozwiązuje bal:
— „Kompanja — rozejść się!

Marsz! 
I warta 

Sprawnie usuwa gości z sal.
As. Pik.

N ow a p rzy sięg a
w armii sowieckie]

Z Moskwy donosi Agencja Telegra 
ficzna „Express“ (A. T. E.), że: 

„ogłoszone zostały trzy dekrety, pod 
pisane przez przewodniczącego Rady 
Najwyższej ZSRR. Kalinina i sekreta
rza prezydjum tej Rady Gorkina, o 
ponownem zaprzysiężeniu całej czerwo 
nej armji i sowieckiej marynarki wo
jennej w dniu 23 lutego r. b-, t. j. w 
21-szrł rocznicę istnienia czerwonej ar- 
mjl. Dekrety ustalają nowe teksty ro
ty  przysięgi, odrębne dla Żołnierzy 
armji lądowej, marynarki, wreszcie dla 
urzędników kontraktowych armji i flo 
ty. Nowy tekst przysięgi różni się od 
dotychczasowego tem, że w końcowym 
ustępie składający przysięgę zaklina 
się, iż „spotka go najwyższa kara w 
razie złamania przysięgi i popełnienia 
zdrady". Podczas, gdy dotychczas u- 
żywano w Sowietach określenia „uro
czyste przyrzeczenie", nowe dekrety 
mówią wyraźnie o „uroczystem przy
rzeczeniu i przysiędze". Dotychczaso. 
wa rota brzmiała „przyrzekam uro
czyście", obecna zaś głosi „przyrze
kam uroczyście i przysięgam".

Pasażerowie wymyślają tramwajarzom
Katasze niewinnych za złośliwy pomysł palenia w tramwajach

Leży przed nami odpis nastę-1 szej akcji podjętej w  im ieniu I środków, k tóre osłabiają wpływ
pującego listu

IX)
_____ _____________ . . . . _____ SZANOWNEJ DYREKCJI

chociaż przeżyły ten kryzysowy dla | WAJ6W I AUTOBUSÓW 
nich wiek, półtora roku. Wynik stu- 
Procentowy.

Rozumie pani oczywiście donio
słość tego doświadczenia, a 
Protem zaznaczyć, — dodaje 
Zakrzewski, — że Cramer to barcie •
Poważny uczony.

H orm ony z a p o b ie g a ją  
p o w sta w a n iu  r a k a

^Niezależnie od Cramera, Koren- 
o*ewski, emigrant niemiecki, pracu- strony pasażerów, którzy nie znoszą
Wcy w Anglji, stwierdził, że u la- i tytoniowego, snośri i , ,. W nadziei, że Szanowna Dyrekcja
raka “ pob,e?awclze w stosunku do u lędni naszą prośbę> pozostajemy z 
r*Ka ma znów hormon. Hormon poważaniem

CHRZEŚCIJAŃSKI ZWIĄZEK ZA-

TRAM- 
MJEJ*

SKICH W WARSZAWIE 
Zwracamy się do Dyrekcji z prośbą 

o wydanie zarządzenia zabraniającego 
trzeba Pa,enla wyrobów tytoniowych w przy- 

, czepnych wagonach tramwajowych. 
1 Prośbę swą motywujemy tem, że 

pracownicy, obsługujący powyższe wo
zy po 8 do 11 godzin, narażeni są na 
zawroty głowy i inne dolegliwości, po
wstające wskutek tego, że w wozach 
tych panuje stały zaduch.

Ponadto pracownicy ci są narażeni 
na stale wysłuchiwanie wymysłów ze

^  m.a znów hormon.
„  ^ Żółtego. I ,1 1ĄŁI.ll w\-
ttorenczewski zastrzykiwał sami-! WODO WY PRACOWNIKÓW TRAM

OWI szczurzym hormon żeński, i WAJóW I  AUTOBUSÓW MIEJSKICH 
Wówczas powstawały w ich narzą- j (MIODOWA 28)
oach rodnych' takie zmiany, które
ttiożna uważać za zmiany przedrą-’ Czyż trzeba bardziej przekony- 
kowe. Otóż jeśli podawać szczurom wującego dowodu s!oszno£ci jia-

szerokich rzesz pasażerów tram - złych warunków pracy, 
wajowych? i Nie. Pracownicy tramwajów' z

Dodajmy, że nie jest to pierw- i i n n y c h  udogodnień tego rodzaju
sze wystąpienie pracowników i n*e korzystają.
tram wajow ych w tej sprawie. j Nic więc dziwnego, że dla po-

,,  , . ! parcia wystąpień Związku tram- W  dyrekcji tram w ajów  lezy ^  ib i^ aj d , d
juz lulka petycyj, Niestety, p r a - ! , . J do Zarządu Miej-
cowmcy tram wajow i dotychczas ski ^  t . vie.
bezskutecznie czekają na odpo
wiedź.

Znówu nasuwa się refleksja: 
— A może dyrekcja tramwa-

Podpisów będzie kilka tysięcy.
X

Ogłoszono niedawno w zagra
nicznych czasopismach lekar-

jów zastosowała specjalną opiekę skich~ ciekawy artykuł o wpły- 
zdrowotną dla pracowników, p r a . wjc poszczególnych rodzajów wy
cujących w uciążliwych dia zdro 
wia w arunkach?

Przecież pryw atny przedsię
biorca, zatrudniający robotników 
w fabrykach, przy produkcji 
szkodliwej dla zdrowia, musi 
(pilnuje tego nader troskliwie in
spekcja pracy) zapewnić im wy- palenia jest fajka, 
poczynek i dostarczyć wszelkich filtrem.

robów tytoniowych na organizm 
ludzki.

Najszkodliwszy dla organizmu 
ludzkiego jest papieros, zwłaszcza 
w tutce z ustnikiem  kartono
wym. Na drugiem miejscu stoi 
cygaro, a najłagodniejszą formą 

zwłaszcza z

W  W arszawie pali się najwię
cej papierosów ustnikowyeh, a 
więc najostrzejsza jest form a za
truw ania siebie i współtowarzy
szy w miejscu, w którem  palenie 
się odbywa.

W  tej samej publikacji stw ier 
dzono wyraźnie, że młode orga
nizmy ludzkie, (dorastająca mło
dzież) przez dłuższe przebywanie 
w pomieszczeniach, w których 
powietrze przesycone jest dy
mem tytoniowym, nabywa do
kuczliwych, a przykrych w kon
sekwencjach, niedomogów serca 
i układu krążenia.

X
Co od siebie mamy dodać w 

tej sprawie?
Nic innego, jak powtórzyć je

szcze raz z mocą i w pełni prze
konania:

—  Nie palić w tramwajachl



Losy nowych rad miejskich
Tam , g d z ie  zg ło szo n o  protesty

Ustawa o ustroju gmin miej
skich nie ustala term inu zwoły
wania nowych rad miejskich.

Powstały pogłoski, że zwoła
nie nastąpi po rozpatrzeniu zgło
szonych protestów. Jaki jest te r
min dla rozpatrzenia protestów 
też nie wiadomo.

Część prasy łódzkiej dowodzi, 
że wobec zgłoszenia 10 prote
stów przeciw wyborom miejskim 
w Łodzi zwołanie tam tejszej Rady 
Miejskiej odracza się na dłuższy 
i nieokreślony bliżej czas.

X
Główny kom itet wyborczy 

P.P.S. i klasowych związków za

wodowych zwrócił się do Nor
berta Barlickiego z propozycją 
wysunięcia jego kandydatury na 
prezydenta m. Łodzi.

Barlicki nie przyjął tej propo
zycji.

X
W Krakowie dn. 4 b. m. upły

nął term in wnoszenia protestów 
w sprawie wyborów do Rady 
Miejskiej w Krakowie. W płynął 
jeden protest co do wyborów w 
okręgu 6, obejmującym dzielni
cę Grzegórzki, który wniósł kan
dydat listy Nr. 3 Stanisław Żu- 
wała.

X

Z Krakowa donoszą, że prezes 
Stronnictwa Pracy na okręg k ra 
kowski adwokat dr. Kuśnierz wy
słał pismo do gen. Hallera jako 
prezesa rady naczelnej Stronnic
twa Pracy.

W liście swym dr. Kuśnierz 
zgłasza ustąpienie swe z preze
sury okręgu krakowskiego Stron
nictwa Pracy i rezygnację ze sta
nowisk, piastowanych we w ła
dzach Stronnictwa.

Wiąże się to z przebiegiem ak 
cji przedwyborczej i wynikami 
wyborów do rady m iejskiej 
Krakowie.

Wysiedlenie proboszcza Polaka
i® Ś l ą s f c o  Opolskiego

Z Katowic donoszą, że jeden z 
nielicznych księży polskich w 
Niemczech, proboszcz w Starym 
Koźlu w pow. kozielskim na Ślą-

w

Egzekucja nieznanego psa
w . r o z k c B M u  s t < a r & s t e j  T r y t k u

Przedziwna historja rozegrała 
się w Czarnym Borze, w gminie 
rudomińskiej, w woj. wileńskiem 
Piotr Żeleźniaków, zamieszkały w 
tej miejscowości, właściciel sklepi
ku, ma dwa psy. W październiku, 
podczas epidemji wścieklizny, pod
dał je zastrzykom zapobiegawczym 
i trzyma je na łańcuchu i w ka
gańcach.

Od tego czasu — pisze „Słowo" 
wileńskie —

się nie zdarzyło w okolicy. Prze 
weły sprawnie wybory, ftnieg spadł... 
Ot sobie, ludzie iy ją , wiadomo, jak na 
wsi.

Dlaczego właśnie w grudniu idzie 
■rzędowy papier do gminy rudomlń- 
■kiej: „POLECAM... zastrzelić psa Pio 
tra  fceletniakowa...

Starosta Trytek“.
Niewiadomo było na którego 

psa wydano wyrok śmierci: na 
czarnego, czy na żółtego, ale wójt 
przesłał „papier" do sołtysa. Ten 
zaś dla spełnienia rozkazu wziął 
ze sobą dwóch ludzi, pożyczył du
beltówki od leśniczego i udał się 
do Żeleźniakowa.

Ponieważ ten odmówił wydania 
psa, przeto sołtys ze swymi ludź
mi, nie wiedząc jak wybrnąć z kło
potliwej sytuacji, zatrzymał się na 
ulicy.

Co nastąpiło potem, opisuje „Sło
wo":

„Dochodzi dwunasta w południe... 
Nagłe dzieje się coś niesłychanego! 
-T y p  z dubeltówką skierowuje lufy... 
Ludziom dech w piersiach zaparło! 
Bój się Boga! — Bach!!! Pada strzał. 
Przecież mógł zranić kogo, albo cho
ciaż i konia! Istotnie koń staje dęba. 
Chłopiec z krzykiem rzuca się w bok, 
blady Jak śnieg, po którym Jechał przed 
chwilą. Ale tylko piesek, biedny pie
sek zaskowyczał straszliwie 1 w przęd

li. Kellermann

śmlertnych konwulsjach kona pośrod
ku nilcy, po której cieknie krew. Na 
miły Bóg! Za co? Dlaczego tak się 
dzieje ?! Dlatego, że pies nle był na 
smyczy ?

Ludzie rzucili się na strzelającego! 
Omal nie pobito przytem sołtysa. Tu
mult, wrzask, awantura! A jeżeli już 
mamy mówić językiem urzędu staro
ścińskiego: to zakłócenie spokoju pu
blicznego w najjaskrawszem tego sło

wa znaczeniu, które wywołał... Jedy. 
nic zawdzięczając przytomnym i ener
gicznym jednostkom, które były przy
padkowo na miejscu, udało się ułago
dzić powszechne wzburzenie. Cóż wi
nien sołtys? Chyba to tylko, że nie 
mlal innego usprawiedliwienia nad o- 
kazanle pisma, w którem czarno na 
białem stało napisane: „POLECAM... 
— starosta Trytek“.

Nie pozw olon o  
modlić sie do polsku

Wielkie rozgoryczenie wśród miej 
scowej ludności polskiej wywołał 
fakt, że władze kościelne w Mor. O- 
strawie nie zgodziły się, mimo usil
nych próśb przedstawicieli miejsco
wej Polonji, na odprawienie w 
dniach Bożego Narodzenia i Nowe
go Roku przynajmniej jednej mszy
polskiej z poiskiemi kolędami. _______ _ .

Msze dla Polaków z Mor. Ostra- port znanemu
wy i okolic, w czasie których śpie
wały dzieci ze szkoły polskiej w 
Mor. Ostrawie, odprawiane każdej 
niedzieli w okresie ostatnich kilku
dziesięciu lat, zostały ostatecznie 
zlikwidowane w początkach grudnia 
bież. roku.

sku Opołskiem, ks. Mele otrzy
m ał polecenie tajnej policji „Ge
stapo” opuszczenia Śląska Opol
skiego do dnia 15 lutego b. r.

Ks. Mele wzywany był do O- 
pola, gdzie postawiono m u do 
wyboru, albo skasowanie pol
skich nabożeństw, albo opuszcze
nie Śląska Opolskiego. W ytrwa
ły od lat w walce o polskość lu
du śląskiego ks. Mele odrzucił z 
pogardą pierwszy warunek.

Dodać należy, że ks. prób. 
Mele brał również udział w po
grzebie swego przyjaciela ks. Ko
ziołka w Odmęcie, za co, jak 
wiadomo, Niemcy odebrali pasz- 

działaczowi pol
skiemu p. Bożkowi.

I ^ o c / a n i e  y t S a ń s c y
uvtfg»t»ugff nonsensy o gru/iuzdcc

W aresztach lwowskich
dwaj studcnci-medycr
Z pozostających w aresztach 

lwowskich czterech studentów medy

Nie będzie katechumenatu Domu Medyków we Lwowie, zostało
Lwowski „Wiek Nowy" donosi z zwolnionych.

Drohobycza, źe na murach miasta _ J pozostali przebywają nadal 
ukazały się takie afisze: w areszc'e- U tych bowiem znalezio

„Z polecenia Kurji biskupiej obrząd- no Petardę, 
ku łacińskiego odwołuje się otwarcie ' mr
rzekomego katechumenatu dla Izraeli- H O W T  F e f ó l O l *
tów, ogłoszonego przez ks. proboszcza .  » .
obrz. łacińskiego w Drohobyczu. V . W  S C S H i n { l r | l l i n  p O I l k l C i n  
rząd dziekański obrz. łacińskiego". | ^  A l H C r j C e

| Zarządzeniem ks. arcybiskupa De* 
i troit Edwarda Mooney został mia
nowany rektorem seminarjum poi* 
skiego w Orchard Lake ks. Włady
sław Krzyżosiak, dotychczasowy a- 

' dministrator seminarjum.
Wicerektorem został ks. prof. dr.czem Innem, jak starogermańską mat-P*9Z6  tak: ----- Jarx n w m ig c n m iiisK it  m a i -  . . . v v . v « n , 4 w i i  “ n u u  *.3 . j / r o i .  l i r .

s.,i “L iT  świętem dziecka... ką nieba Frau HoiJe. Frau Holle albo Józef Rybiński, długoletni profesor
^ .Oegendy) « bajki o tem Fricka w czasie gwiaedki wybiera się seminarjum. Ks. rektor Krzyżosiak

Poganie warszawscy z „Zadrugi", 
którzy obchodzili wigilję z miodem
po starosłowiańsku, • mają swoich o i™  *ra«u» w czasie gwiacaiu wybiera się seminarjum. Ks. rektor Krzyżosiak
duchowych pobratymcow w Gdan-, ™ÓVVH- Tak, jak według zapatrywa- w drogę do ludzi, w białej, ozdobionej iest iednocześnie dvr<*kł«r<.™
Sku. naszych przodków w tym czasie gwiazdami szacie 1 kółktein do prze- l * . W i ®  / r« ctor«!«1 Kole-

rw __  ____j_ń .z_  . •Jońce się odrodziło, tak też urodzę, dzenia w ręku. W krajach północnych ?  Najfcw. Marji Panny, miesz-
nie dziecka jest symbolem życia. Kó- zamieniła się F rau  Holle na światło- cz3ce£° S1? Przy  zakładae semina-

ścloły chrześcijańskie dlatego też na nośną Lucję“. ryjnym.
ten czas wyznaczyły narodaenle Chry i „  . .
stusa, po dluższem zwalczaniu staro- bzdury, zawierające obrazę

Organ urzędników gdańskich 
„Fiir Volk und Staat" pisze o świę
cie gwiazdkowem ze stanowiska po
gan germańskich.

W artykule tym czytamy:
„Święto gwiazdkowe je*t najpięk- _____  „

niejszem świętem Niemców. Nie jest swoje dary. 
przypadkiem, że się właśnie w tym 
czasie, czasie oczekiwania, tęsknoty i 
wiary zachowało tyle z prawdziwego 
i pierwotnego obrządku... ozdabiając 
choinkę świecami i pstremi, błyszczą- 
cemi kulami postępujemy według pra
starej tradycji: drzewo świeca i ogień 
•ą symbolami naszego najpiękniejsze
go święta w roku“...

Czasopismo zaleca, aby choinkę 
przystrajano własnemi wyrobami, 
określa liczbę świec na choince na 
13: 12 dla określenia miesięcy, a 
trzynastą u szczytu, poświęconą 
dwunastu miesiącom, stanowiącym 
nowy krąg roku. Niektórzy umiesz
czają 27 święconych gwiazd, poświę 
conych tyluż zmianom księżyca.

germańskiej tradycji (—). DaU Dzie
cię Boże w białym, gwiaździstym stro
ju chodzi z domu do domu i rozdaje 

Dziecię Boże ale jest

i religji i rozsądku lęgną się w po 
gańskiej propagandzie narodowo-, 
socjalistycznej, naśladowanej u nas 
przez pewne mafje.

*a> n a f t e / u o B ,  
w n o f S U i h iAjSSBTpgg

B łę k it n a  w s t ę g a
Przokład auioryzowaay Bolesława Jacka Fruhlinga

— Dziękuję, Marto — dał się 
słyszeć miły głog.

Nie. to niemożliwe, niemo
żliwe!

Na twarzy Ewy bladość ustą 
piła miejsca gorączkowym ru 
mieńcom.

— Kto? — zapytała, choć py
tanie to było zupełnie zbytecz
ne. Ciągle jeszcze stała nierucho
ma, odrętwiała.

— To, ja, Ewo; — Miły, zna
ny głos.

Ewa usiłowała zapanować, nad 
sobą, oddychała głęboko. Otwo
rzyła drzwi. Było to jak  sen, 
przyprawiający ją o zawrót gło 
wy. Przypomniała sobie swój 
wczorajszy zły humor, swój lęk 
przed samotnością. A więc dla
tego żadnego znaku życia, żad
nej depeszy? Poraź pierwszy E- 
wa miała pewność, że jest do
brą aktorką. Stała przed drzw ia
mi, w oczach malował się wyraz 
zdziwienia, na twarzy uśmieszek 
wyciągnęła do młodego gościa 
rękę. witała go ciepło, serdecz
nie, prosio, tak, jak  ją nauczo

no- Taka winna być reakcja na 
I niespodziewaną wizytę, k tóra nie 
I jest niemiła — i nic ponadto. A 
i jednak przed chwilą jeszcze by
ła blada, zdrętwiała na sam 
dźwięk tego głosu!

— W it -— powiedziała półgło
sem. Nie wierzyłam własnym 
uszom, kiedy usłyszałam pań
ski głos.

W it Cranach stał przed nią 
nieruchomo, zgrabny, rosły, p ro
m ienny młodością, urodą i wdzię 
kiem swoich dwudziestu sześciu 
lat. Patrzył na nią wielkiemi sza- 
remi oczami, we wzroku jego 
malowała się nietylko najwyższa 
radość, ale i wielkie uczucie. 
Był blady ze wzruszenia. Złożył 
głęboki ukłon, dotknął ustami 
ręki Ewy. Nie mógł wymówić 
słowa. Przed dziesięcioma dnia
mi rozstał się z Ewą w Berlinie.'

— Pan jest na statku? — mó
wiła Ewa, nie starając się ukryć 
radości. — Myślałam, że intere
sy zatrzym ają pana we F rank
furcie.

— Jestem odpowiedział

Cranach czerwieniąc się po u- 
szy. j»*k sztubak. — Zdążyłem 
jeszcze w ostatniej chwili. — 
Chciał już wczoraj przyjść przy
witać się z Ewą, ale spotkał 
przed kabiną profesora Reifen- 
berga, który mu oświadczył, że 
Ewa śpi i pod żadnym nozorem 
nie wolno jej budzić.

Skrzywiła z niezadowoleniem 
usta.

— Nieznośny Reifenberg! Zno
wu zaczyna mieszać się w moje 
prywatne sprawy. Trzeba jednak 
było spróbować jeszcze raz. 
W czoraj wieczorem czułam się 
taka samotna. Byłoby tak przy
jemnie porozinawiaćL. — Ostat
nie słowa brzm iały jak wyrzut.

Cranach obrzucił ją pogodnem 
spojrzeniem.

— Reifenberg nie chciał m nie  
puścić, musiałem z nim zjeść ko
lację. A zresztą pani przecież 
pam ięta zapewne o mojem przy
rzeczeniu, że nie będę się jej na
przykrzał.

Tak, Ewa pamiętała. Ale nie 
trzeba przesadzać. Powiedziała 
kiedyś Witowi, że mężczyźni i 
działają jej na nerwy. Wszyscy 
chcą czegoś od niej. Jeden chciał
by z nią zjeść kolację, drugi po
kazać się z nią tylko, trzeci wy
jechać w podróż. I prawie każ
dy myślał o flircie, o miłostkach. 
Niektórzy robili jej propozycje 
małżeńskie i obrażali się, kiedy

wybuchała na to śmiechem. Tak, 
ciągle to samo. Ale z W item spra 
wa wyglądała zupełnie inaczej. 
Ewa .przygładziła włosy z tyłu 
głowy. Po chwili podziękowała 
Witowi za bez, to z pewnością 
od niego, praw da? Szczerze m ó
wiąc dziwiła się wczoraj, że nie 
dał znaku życia. Była nawet o- 
drobinę dotknięta, rozczarowana. 
Nagle Ewę znów ogarnęło wzru
szenie, Gniewała się na siebie 
samą. Jakie to głupie, żeby się 
czerwienić jak  młoda dziewczy
na na widok ukochanego.

- Chodźmy, W it — odezwała 
się z uśmiechem starając się u- 
kryć zmieszanie. — Pójdziemy 
na pokład. Niech pan patrzy: 
sionce!

Dobrze, Ewo!
On nie wie, jaki jest pięk- 

pomyślała Ewa i rozpro-ny
mieniła się z radości.

— Mam dla pani pozdrowie
nia — powiedział Wit, gdy wy
szli na pokład.

— Pozdrowienia? — Ewa za
trzym ała się, twarz jej znowu o- 
blał rumieniec. — Chyba nie?...

W it kiwnął głową.
— A właśnie, że tak. Od Mał

gosi, Odwiedziłem ją w Salz
burgu.

Ewa wydała głośny okrzyk ra 
dości.

— Pan ją  widział?
— Tak, w p rzejdzie  z Wied-

Niem cy liczą  
m ajątek Żydów 

w Marchii Wschodniej
Według danych urzędowych 47.768 

Żydów zgłosiło w Marchji Wschod
niej majątek, prsewyipaający 5.000 
marek. Obliczenia statystyczne wy
kazują, że Żydzi ci mają ulokowane 
w przedsiębiorstwach 321 miljonów 
marek, w papierach wartościowych 
266 miljonów, w nieruchomioóciach 
miejskich 521 miljonów, w mająt
kach ziemskich 39,7 miljonów.

Ogólny majątek iydowski w mar 
chji Wschodniej wynosi 2X02 miljar 
dów marek.

Fundusz Obrony Morskiej— 
konta w P.K.0.42.000

nia do Heidelbergu.
Ewa chwyciła go za rękę.
— Chodźmy, W itl — zawoła

ła. Nie tutaj. Znajdźmy jakiś ci
chy kącik, gdzie będzie można 
spokojnie porozmawiać. Musi mi 
pan powiedzieć wszystko z naj- 
drobniejszemi szczegółami, do
brze?

W it m iał wiadomości od Mał
gosi! Ewa nie mogła się ich do
czekać. Była podniecona i oszo
łomiona blaskiem słońca, lśnią- 
cem morzem, świeżym wiatrem, 
niosącym zapach oceanu.

— Małgosia zdrowa?
—  Tak, zdrowa. Przyjecha

łem...
— Nie tutaj, nie tutaj, póź

niej!
Oczy Ewy połyskiwały jak 

stal, biło od niej świeżością i 
zdrowiem. Szła u boku W ita z 
radosnym  trium fującym  uśmie
chem na pełnych, pięknie wy
krojonych wargach. Policzki mia 
ła czerwone, jak  wiejska dziew
czyna, nie potrzebowała się ró 
żować. Czerwień układała się 
plamami, jak  to często widuje 
się na jabłkach, bujne włosy ko
loru ciemnego bursztynu rozwie
wały się na wietrze, kilka szcze
gólnie niesfornych pasem jaśniej
szych, o barwie żywicy, nie da* 
wątp się poskromić wcale.

ID. c. »4
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Nie posiadamy jeszcze szcze
gółowych danych z całości na- 
Szego handlu zagranicznego w 
foku ubiegłym, jednak pewne po 
równania czynione z okresem za 
Jedenaście miesięcy, a więc do 
to- listopada włącznie, dają nam 
dostateczny obraz jego kształto
wania się.

Pod tym względem rok 1938 
może być zaliczony do po

myślnych. liilans handlowy, za 
Wyżej wspomniany okres, zamknę 
•iśmy saldem ujcmncm w kwocie 
*26 i pół miljona złotych. Stan 
łen spowodowany został z jednej 
shony poważnym wzrostem przy 
Wozu (w stosunku do 1937 roku) 
z drugiej spadkiem  wywozu o 
°koło 25 miljn. złotych.

Widzimy więc, iż na bilansie 
^ndlow ym  zaważyło nietylko 
Zwiększone tempo inwestycyj w 
*®38 r., lecz i ograniczenie wy
wozu, co już jest objawem nad- 
Wyraz niepożądanym.

Podczas gdy w imporcie nasze 
Przeciętne obroty miesięczne 
Wzrosły z 104,525 tys. zł. w 1937, 
0 108.035 tys. zł w 1938, to w 

j ywozie obrotv te z 99.624 lys. 
**• w 1937 spatfły do 98.528 zł. w 

r. Jest to spndek dość du- 
y i przy ogólnie obserwowanym 
zroście konjunktury  — niezro- 

*«*niały.
j ^ rzeR]*ldając p^rycje naszego 
^P o rtu  spostrzegamy przede- 

Szystkiem wzrost przywozu ma- 
o ok. 70 milj. zł. co jest rze- 

*ł zupełnie zrozumiałą, jak 
?^nież wzrost przywozu samo- 
]odów (o 14 milj. zł.), różnych 

/Zrzędzi fo 7 milj zł.), art. chę
t n y c h  i innych (o 8 i pół milj.

•) oraz artykułów  spożywczych 
st » °  0^°^° milj. zł. Ta n- 
^•nla pozycja musi wzbudzić 

łtl*ne zastrzeżenia co do swej 
owoiel i potrzeby.
0 ile nam wiadomo, import 

kj5- pasz odbywał się w ub ro- 
. mimo posiadania własnych 
u*ych zapasów.
jednocześnie widzimy również

ski to rzuca się w oczy ogromnej 
zwiększenie obrotów z Niemca
mi. Specjalnie zwraca to uwagę 
po stronie wywozu, który zma-i 
lał w obrotach ze w szystkiem i! 
państwam i z wyjątkiem  4, a m ia - ' 
nowicie Anglji (7 milj.), Turcji 
(9 milj.), Włoch (10 milj.) i Nie-i 
miec (38 milj.). Tego rodzaju J 
przestawianie naszego wywozu 
jest niezbyt właściwe, mimo że 
konieczne, gdyż i tak z Niemca
mi mamy saldo ujemne w wyso
kości 31 milj. zł.

Niewątpliwie tego rodzaju po-', 
lityka należy do najłatwiejszych, 
gdyż Niemcy bardzo chętnie sta
ną się naszym głównym odbiorcą 
oraz dostawcą, jednak z różnych

względów nie jest to właściwe i 
tego rodzaju uzależnianie się nic 
powinno przekraczać pewnych 
granic.

Udział Niemiec w przywozie do 
Polski wynosił w 1937 roku oko 
ło 18 proc. a w 1938 już ok 
23 proc. W  wywozie w 1937 r. 
— ok. 18 proc., w 1938 — ok. 24 
procent

Udział ten już obecnie nie po
winien wzrastać, natom iast wię 
cej uwagi i wysiłków należałoby 
skierować na rynki bardzo prze/ 
nas zaniedbane by nie dopuścić 
do u traty  ich, tak jak  to w prak 
tyce stało się z rynkam i krajów 
południowo-wschodniej Europy.

S. M.

W zrost za p a su  z ło ia  1 dew iz
w Banku Polskim

W grudniu zapas złota w Banku 
Polskim wzrósł o 3,6 do 445,2 milj. 
zł., stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zaś — o 6,0 do 18,0 milj. zł.

Portfel wekslowy obniżył się o 
7,5 do 830,8 milj. zł.; portfel zdy
skontowanych biletów skarbowych 
wzrósł o 30,2 do 81,9 milj. zł., stan 
pożyczek, zabezpieczonych zastawa
mi, zwiększył się o 26,6 do 112,1 
milj. zł. W rezultacie ogólna suma

w grudniu ub. r,
wykorzystanych kredytów zwięk
szyła się o 49,3 do 1.024,7 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu spadł o 4,5 do 28,0 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
powiększyły się o 55,8 do 251,1 
milj. zł.

Obieg biletów bankowych wzrósł 
o 33,4 do 1.406,2 milj. zł.

Pokrycie zlotem na dzień 31 gru
dnia r. ub. wynosiło 28,59 proc.

Konferencji w sprawie usprawnienia imiortu
W  ̂Radzie Handlu Zagranicznego 

zakończono prace nad referatami 
branżowemi, które będą zgłoszone 
la konferencję, zwoływaną dla u- 
iprawmenia importu zagranicznego 
io Polski.

Obecnie Rada Handlu Zagranicz
nego przystąpiła do przesłuchania 
referatów generalnych. Konferencja 
w sprawie usprawnienia importu od 
będzie się w drugiej połowie lutego.

Nożyczki d la  in w a lid ów  w ojennych
na prowadzenie

Minister Skarbu zatwierdził osta
tnio statu t komitetów pożyczkowych 
nwalidzkiego kredytowego funduszu 
gospodarczego. Fundusz ten jest 
przeznaczony na pożyczki zwrotne 
!la inwalidów wojennych i wojsko- 
ivych na założenie lub rozbudowę 
.varsztatów pracy w rzemiośle, prze 
nyśle, handlu, lub też na prowadze- 
iie gospodarstwa rolnego, będącego 
>vłasnością inwalidy. Fundusz jest 
ldministrowany przez Państwowy 
3ank Rolny.

Rozdział kredytu należy do Głów
nego Komitetu Pożyczkowego przy 
Państwowym Banku Rolnym.

Pożyczek udzielają komitety po
życzkowe przy oddziałach Banku 
Rolnego w Warszawie, Krakowie, 
Katowicach i w Poznaniu. Każdy

wnrsztaiÓH pracy
| komitet pożyczkowy składa się z 
przedstawiciela Izby skarbowej, ja- 

| ko przewodniczącego, z przedstawi
ciela urzędu wojewódzkiego, oddzia 
łu Banku Rolnego oraz przedstawi
ciela inwalidów.

Wysokość pożyczki dla jednego 
inwalidy na założenie l_b rozbudo
wę warsztatów pracy w rzemiośle, 
przemyśle czy handlu, nie może 
przekroczyć w zasadzie 1 "lO zł., wy 
jątkowo zaś tylko pc a może 
wynosić do 2.000 zł.; na prowadze
nie gospodarstwa rolnego, pożycz
ka nie może przekroczyć 300 zł. dla 
jednego inwalidy. Pożyczki będą u- 
dzielane na zabezpieczone weksle 
przy oprocentowaniu od 3 do 5 pro 
cent w stosunku rocznym.

G iefda p ien iężn a

M ałopolski sa m o rzą d  gosp od arczy  
opin‘u*e sprawy podatkowe
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^ m n e  ograniczenia w przy- 
’zie. A więc import surowców 
(>kicnniczych zmalał o 43 

zł., metali o 13,4 milj. zł.,
o AZczńw °  milj. zł. i innych 

°k- 6 milj. Zł.
PomĈ ° rodzaJu ograniczenie im- 
Cjy surowców odbiło się nieko- 
Mt* na naszyp1 wywozie, 
<ltk êt n̂oc*c n̂ ê widzimy spa- 
jj. eksportu wyrobów włókien- 
,J.vch o 30 milj. zł. oraz meta- 

wych o 14 milj. zł.
ter .alci zmalał wywóz skór, fu- 

1 ^ P- °  ok. 17 milj. zł. (przy- 
Ujjp sl'rowca ograniczono - " 

J: oraz nrt. nnrln

Na ostatniem posiedzeniu komisji 
podatkowej Lwowskiej Izby Prze
mysłowo - Handlowej obradowano 
nad projektami rozporządzeń mini
stra  Skarbu o poborze na rok 1939 
scalonych podatków obrotowych od 
sprzedaży napojów alkoholowych, 
octu, kwasu octowego, drożdży, ar
tykułów monopoli państwowych, ce
mentu i cukru, oraz nad projektami 
rozporządzeń ministra Skarbu o zry 
czałtowanie podatku obrotowego i 
dochodowego na lata 1939 i 1940.1

W kwestji scalenia podatków ko- ] 
misja stanęła na zasadniczem s ta - ' 
nowisku nie podwyższania stawek i 
podatku obrotowego, wychodząc z I 
założenia, że dalsza podwyżka tych j 
stawek mogłaby niekorzystnie od- J 
bić się na zainteresowanych gałę
ziach produkcji.

W kwcatji zryczałtowania podat
ku obrotowego na lata 1939 i 1940 
komisja, pragnąc umożliwić jak naj

szerszym warstwom kupców i prze
mysłowców korzystanie z ryczałtu, 
wysunęła postulat podwyższenia gra 
nicy wysokości obrotu, przy którym 
przedsiębiorstwa mogą uiszczać po
datki w formie ryczałtu z 50.000 zł. 
na 75.000 zł.

Jednocześnie komisja, uznając 
projektowany sposób ustalania posz 
czcgólnych kwot ryczałtu na podsta 
wie wysokości obrotu i właściwej 
stawki za odpowiedni i bardziej od
powiadający interesom drobnych 
płatników, wyraziła pogląd, iż oma 
wiany projekt rozwiązuje to zaga
dnienie w sposób bardziej słuszny i 
celowy, aniżeli obowiązujący dotych 
czas system podziału ryczałtu na 
grupy.

W odniesieniu do projektu zry
czałtowanego podatku dochodowego 
na lata 1939 i 1940 komisja uchwa
liła domagać się jedynie zmian na
tury proceduralnej.

P fzed tu ze iiśe  p o lsk o -fra n cu sk ieg o
układu handlowego i płatniczego

p»sii ) oraz art. pochodzenia 
'nnego o 17 milj. zł

**iększenie eksportu, 
*’naniu z 1937 rnUi™
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kclw  artyk. clektro-
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j j ch o 9 milj. złotych.
trZprzec^ ĉ lząc zkolei do rozpa
dły Ia ^*erunków naszego han- 
•łaipi Z£̂ Sranicznego, stwierdzić 
ĵ Hii ZG °  .*̂ e w handlu z k r a -  
tla j . euroPejskiemi m a m y  d o -  
łtiilj °  | s a , f , °  w  w y s o k o ś c i  95,5 
*Hi 1  ł o  h a n d e l  n a s z  z k r a j a -  
v : !r r s k i e m i P r i y n o s i  z d e c y -  
W v ”  ,  „®a , d o  n j e m n e .  Podczas 
^rot^Vu roku mieliśmy w o- 
sViPmC. z I®® krajam i zamor- 
*ni j .I81'10 n j e m n e  z 61 k r a j a -  
kt, d o d a t n i e ,  t o  w  1938 r o -  

rfi ^ r a . ^ w  o  s a l d z i e  ujem- 
o sa l  i  • P o , s k i  w z r o s ł a  d o  67 a  
24 , z , e  d o d a t n i e m  z m a l a ł a  d o  

jj a ogólną ilość 109).
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'tu n-fi ,e . cy l°wy i na tym odcin 
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k&]f®!en!ć. * poprawić.

chodzi o handeł europej-

Polsko-francuski układ handlowy, 
którogo ważność wygasała w końcu 
grudnia 1938 — został autouiatycz- 
nio przedłużony na dalszy okres ro
czny. To samo dotyczy systemu 
kontyngentowego i układu płatnicze 
go polsko-francuskiego.

Co się tyczy polsko-francuskiej 
umowy turystycznej, której waż
ność upływa w czerwcu r. b. — to 
ma ona być odnowiona w drodze 
bezpośrednich rokowań, których ter 
min nie jest jeszcze ustalony. U- 
kład turystyczny, jak wiadomo, łą
czy się organicznie z polsko-francus 
kim obrotem towarowym w ten spo 
eób, że nadwyżka wartości naszego 
eksportu do Francji nad importem 
francuskim do Polski w wysokości

20 proc. — przeznaczona jest na 
pokrycie kosztów dewizowych tury
styki polskiej do Francji.

Obrót polsko-francuski musi więc 
wykazywać saldo dodatnie dla Pol
ski, o ile ruch turystyczny do Fran
cji ma być sfinansowany przez Pol
skę.

W dniu 10 lutego toczyć się będą 
w Warszawie prace obu komisyj 
rządowych do kontroli obrotu towa
rowego polsko-francuskiego, na lctó 
rych ustalony będzie plafon ekspor 
tewy na o'-.rcs 3 miesięcy, t. j. np 
n irzec, kwireień i maj r. b. JaJ- 
słychać, poruszona będzie przy tej 
okazji sprawa zwiększenia obrotów 
polsko-fra-' r - *kieh, a także obrotu 
kompensacyjnego.

WALT7TT I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz była nieco mocniej
sza, przy zwiększonych obrotach. No
towano: Amsterdam 287 60, Bruksela 
89.15, Londyn 24.50, Nowy Jork kabel
5.28.50, Oslo 123.15, Paryż 13.89, Me- 
djolan 27.84, Sztokholm 126.20, Zurych
119.50, Bank Polski płacił za: dolary 
amerykańskie 5.25, kanadyjskie 5.20, 
floreny holenderskie 288.60, franki fr. 
13.83, szwajcarskie 119, funty angiel
skie 24.41, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 88.90, korony czeskie 
ode. do 100 koron 10.40, norweskie
122.50, duńskie 108.85, szwedzkie — 
125.55, marki f iń ^ ie  10.65, liry wło
skie ode. do 100 lirów 16*30, m arki 
niemieckie srebrne 82.

A liC j  Jfcj
Na rynku akcyjnym tendencja moc

niejsza, przy większych obrotach Ban
kiem Polskim i metalurgją. Notowa
no: Bank Polski 138.50, imienne 137, 
Bank Handlowy 58, Cukier 35.25 — 
35, Węgiel 34.50, Lilpopy 95.75, Mo- 
drzejów 19.25, Norblin 104, Ostro
wiec 68.50, Starachowice 46.50 — 
46.85, Haberbusch 62, Zieleniewski — 
70 — 71.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych ten

dencja utrzymana, przy obrotach ogra 
niczonych. Notowano: 3»/o inwestycyj
na II  em. — 85.50, serja — 92.50, 4»/o 
dolarowa 42.50, 4Vt°/o wewn. 65.38, 
drobne 65.75, i»/„ konsol. 66.25, drob
ne ode. 66, 50/0 konwers. 68.75, 5»/o i 
Warszawy z 1933 r. — 73, po 1000 zł. 
— 75, 50/0 Warszawy stare — 79.25 
5«/e Łodzi z 1933 r. 65.75 — 65.50, 
4 '/i° /»  ziemskie 64 — 64.75, 4>/s°/o War 
szawy 67, 6o/, oblig. Warszawy 8 i 9 
emisja — 80, 5>/j«/0 oblig. Warszawy 
6-ta emisja — 84.

W obrotach prywatnych: 3»/« renta 
ziemska odcinki po 5.000 zł. — 53, 
po 1000 zł. — 53.75 — 53.25 — 53, 
po 500 zł. — 59.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I  em. — nienotowan* 
Inwestycyjna U  err>. — 85,50. 
Konwersyjna — 68,75. 
Konsolidacyjna — G6t 
Wewnętrzna — 65,50.
Dolarówka — 42,50.

Ufie b ęd z ie  restrykcy celnych
w Ansęl|i przy im p orce ko 7; a In! altów

Ostatnio pojawiły się pogłoski, 
według których przywóz drewna 
kopalnianego do Anglji ma być u- 
trudniony przez Wprowadzenie cła 
na ten sortyment.

Jak jednak obecnie donoszą z 
Londynu, obawy wprowadzenia re- 
strykcyj celnych przy imporcie ko
palniaków do Anglji okazują się 
płonne, gdyż stosownie do oświad
czenia brytyjskiego ministra prze

mysłu i handlu, Stanleya, Angljr 
nie zamierza obciążać cłem import' 
kopalniaków.

Wspomniany gatunek drzewa, uż- 
wany głównie do podpierania stre 
pów w kopalniach .importuje z Po1 
ski w największych ilościach Au 
glja. W ciągu pierwszych 10 miesi: 
cy r. ub., przy ogólnej wartom 
wywozu kopalniaków 10.177 tys. zł 
Anglja przywiozła za 8.039 tys. zl

C zechosłow acja odbudow uje
u i r a i r o r a c f

Czechosłowackie ministerstwo han 
dlu otrzymało dotychczas w związ
ku z nowem uregulowaniem granic 
170 podań o założenie większych 
zakładów przemysłowych. Chodzi tu 
głównie o nowe fabryki włókienni
cza, szklane, maszyn specjalnych i

1 biżuterji sztucznej.
| Z ogólnsj ilości złoconych po dar. 
rząd zatwierdził dotychczas 70, przy 
czem postawił za warunek, że co 
najmniej 51 proc. kapitału akcyjne
go przedsiębiorstwa Znajdować się 
będzie w rękach czechosłowackich.

K on feren cja
p rzem ysłow ców  
I tu r ta czn ik ó w

W dniu 8 stycznia 1939 r. o godz. 
16-ej odbędzie się w Iotalu Stowarzy
szenia Przemysłowców i Kupców 
Drzewnych Państwa Polskiego w War
szawie przy ul. Alberta 1, konferencja 
tartaczników z udziałem przemysłow
ców zrzeszonych w Stowarzyszeniu o- 
raz delegatów organizacyj regjonal- 
nych.

Celem konferencji jest nawiązanie 
oraz zacieśnienie stosunków między 
tartacznikami, zorjentowanie ich w ak
tualnych zagadnieniach tartacznictwu, 
zobrazowanie wytycznej aktualnej po
lityki przemysłowej oraz wysunięcie 
konkretnych postulatów w tej dziedzi
nie.

Porządek obrad konferencji przewi
duje poruszenie zagadnienia surowców 
i kwesłyj związanych z sytuacją na 
'■ynku wewnętrznym. Na konferencji 
zostanie wygłoszony szereg referatów 
na tematy bezpieczeństwa pracy, ase
kuracji,* inwestycyj i L d.

osowanie 3-rroc. Poytzci 
Inwest tylnej I em.

z <!n. 5 b. m.
Wczoraj, dn. 5 b. m., w pierw

szym dniu ciągnienia 3-proc. premj. 
Poż. Inwestycyjnej I-ej emisji, głów 
ne wygrane padły na następujące 
obligacje:

200.000 zł. na nr. S 4390, obi. 41.
'0.000 zł. na nr. S 7531, obi. 37.
2"5.000 zł. na nr. S 4257, obi. 36.
Po 10.000 zł. na nr. nr. S 20211, 

oM. 28, S. 13841, obi. 27, S. 22434, 
obi. 13, S. 4663, obL S, S. 6454, 
obi. 10.

P rzem yśl — Armji
Z dużem uznaniem należy pod

kreślić ofiarność przemysłu na 
rzecz Funduszu Obrony Naro
dowej. Jak  się dowiadujemy To
warzystwo Handlowo - Przem y
słowe Jakub Gutman Sp. Akc. w 
Będzinie ofiarowało na F. O. N. 
samochód Fiat 508 („Łazik”) o- 
raz 15 rowerów wojskowych, 
łącznej wartości 7.700 zł. Wrę
czenie tego sprzętu pułkowi bę
dzińskiemu nastąpi niebawem w, 
dniu święta pułkowego.

Bony Funduszu
Inwesty cyrnejęo

Zarząd Długów Państwa komuniku
je, że w dniu 5 stycznia 1939 r. wylor 
sowane zostnły do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego oznaczona 
nr. nr. 3073, 533, 49789, 15922, 16302, 
22387 i 34511.

Rokowania h a n i l o i f e  

p o h k o - e s t o m K i e
Rokowania handlowe polsko-.estoń 

skie rozpoczną się dnia 12 b. m. w 
Tallinie. Delsgacji polskiej przewo
dniczyć będzie poseł polski w Esto- 
nji — min. Przesmycki, a w skład, 
delegacji wejdą przedstawiciele Mi
nisterstwa Przemysłu i Handlu —> 
pp. Polheim i Zawistowski.

Z h‘bljqgrntj' (Toiwlc nsj
U źródeł mm\ doktryny

Polskiego Iflutoiciw a  
Żelaznego

Nakładem tygodnika „Polska Go
spodarcza", ukazała się w wydaniu 
broszurowem ostatnio praca p. Ja
nusza Ignaszewskiego p. t. „U- 
źródeł nowej doktryny polskiego 
hutnictwa żelaznego**.

Autor, którego działalność publi
cystyczna w dziedzinie zagadnień 
hutnictwa żelaznego w Polsce jest 
powszechnie ceniona, daje w oma
wianej rozprawce syntetyczny o- 
braz naszej rzeczywistości hutni
czej żelazno - stalowej, przegląd 
osiągnięć organizacyjno - technicz
nych i snuje dalsze perspektywy 
rozwojowe na tle wzrastającej po
tęgi gospodarc-^j i politycznej pań
stwa, przy szczególnem uwzględ
nieniu włączenia hut zaolziańskich 
w ramy naszego gospodarstwa na
rodowego.

Przejrzysty wykład, oparty na 
głębokiem znawstwie przedmiotu, 
nadaje broszurce tej szczególną wa
gę i rekomenduje ją tem samem 
do szerokiego rozpowszechnienia.

( p . ) .

*
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Utrapienia Sandomierza — stolicy COP-u.

Brudne ulice — zapuszczone zieleńce — do dworca 2 I pół km.
Sandomierz, w styczniu.

Rok 1938 skończył się w San
domierzu pod wrażeniem wybo
rów do Rady Miejskiej. Głoso
wano właściwie tylko w jednym 
okręgu, w którym  obok listy poi 
skiej zgłoszono listę żydowski) 
W trzech pozostałych Żydzi lis! 
nie zgłosili, a ponieważ była cyl 
ko jedna Jista polska — wyborów 
nie było.

W styczniu odbędzie się posie- 
dzenie inauguracyjne nowej Ra
dy i wybór Zarządu miasta.

Zainteresowanie składem no
wych ciał samorządowych m iej
skich jest duże i duże też nadzie
je pokłada tutejsze społeczeń
stwo w odnowionym sam orzą
dzie.

Stara Rada i Zarząd miejski, 
wybrane za czasów, gdy o San
domierzu niewiele się jeszcze m ó
wiło, nic wykazały zdolności 
przystosowania się do nowych 
warunków, nie nadążały za tem 
pem rodzącego się nowego życia.

Nowy samorząd miejski ma 
przeto wiele do zrobienia w tych 
zmienionych w arunkach i wiele 
zalegających spraw do odrobie
nia. Rozszerzyło się przecież inia 
sto terytorjalnie blisko o drugie 
tyle, iłe posiadało przed 1 grud
nia 1938 r., a ludność w ostat
nich paru latach wzrosła o prze
szło trzy tysiące.

Zniknął jeden z wielu dziwo
lągów, których tu  nie mało. 
Przed przyłączeniem do miasta 
terenów na prawym  brzegu W i
sły, stacja kolejowa zwana San
domierz znajdowała się w powie
cie tarnobrzeskim  i wojewódz
twie lwowskiem, podczas, gdy 
samo miasto należy do woje
wództwa kieleckiego. Dziś już 
stacja ta adm inistracyjnie znaj
duje się nareszcie na terytorjum  
miasta.

Stąd jednak dla przyszłego za
rządu miejskiego wypływa ko
nieczność uregulowania sprawy 
kom unikacji do kolei. Jeździ się 
przecież na dworzec dotąd doroż 
kami, dostatecznie brudnemi, a- 
by budziły zaufanie. Taksy do
rożkarskie istnieją tylko na pa
pierze, a dorożkarze obdzierają 
każdego przybysza w niemożli
wy sposób. Przytem w czasie słot
nym nie zawsze chce się pp. do
rożkarzom  czekać na postojach 
w mieście lub jeździć na stację 
i bardzo często w taki słotny 
czas przyjezdny musi 2 i pół ki
lometrową odległość do m iasta 
lub do stacji pokonać na piecho
tę. O ustaleniu dyżurów dorożek 
w mieście i na kolei dotąd się ni
komu nie śniło.

P rtfta  uruchom ienia autobusu 
do stacji kolejowej nie powiodła 
się z dość oryginalnych powo
dów. O uruchom ienie takiego au 
tobusu ubiegało się jedno z m iej
scowych towarzystw turystycz
nych. Kielecki urząd wojewódz
ki udzielił wprawdzie pozwolenia 
na uruchomienie autobusu, za
strzegł jednak, że wolno przew o
zić nim tylko członków owego 
towarzystwa na okazaniem legi- 
tymacyj członkowskich. Ponie
waż towarzystwo to liczy nieca
łe 100 członków i było bardzo 
wątpliwe, aby ci zapełniali stale 
kursujący autobus zrzekło się 
więc koncesji i autobusu niema.

Z Z ag łęb ia

W Zawierciu — tyfus 
plamisty

W Zawierciu zanotowano kilka 
wypadków tyfusu plamistego.

Władze miejskie wydały już za
rządzenie, celem niedopuszczenia do 
rozszerzenia się epidemji.

Ze względu na wzmagający ,się 
ruch turystyczny do Sandomie
rza, sprawa ta wychodzi już z 
orbity zainteresowań lokalnych i 
staje się sprawą o szerszem zna
czeniu.

Niedomagają w Sandomierzu 
ukże sprawy prądu elektryczne

go i wody, a utrzym anie w po
rządku ulic, skwerów i ogrodu 
miejskiego też pozostawia wiele 
do życzenia. W szystko w tym 
kierunku dotąd robiło się bardzo 
po domowemu, a więc po dyle- 
tancku. Ulice są brudne, a zie
leńce i park  zapuszczone, przy
tem ten ostatni, nawet całkiem 
ładny, nie ma ogrodzenia i służy 
za nocny przytułek różnym mę
tom ulicznym.

Przy dbałości o porządek i zie
leńce, pięknie położony Sando
mierz może być perłą wśród na

szych miast, a bogactwo jego za
bytków musi go zaliczyć do rzę
du miejscowości najcenniejszych 
dla krajowego i zagranicznego 
ruchu turystycznego, z którego 
może miasto i jego mieszkańcy 
czerpać znaczne zyski

To też nic dziwnego, już choć
by dla tych kilku przykładów, 
że Sandomierzanie wiele obiecu
ją sobie po zmianie Zarządu 
miejskiego i spraw a ta jest o- 
becnie szeroko om awiana i ko
mentowana.

Dobrze jednak byłoby, aby wła 
dze centralne już dziś poświęci
ły Sandomierzowi, przyszłej sto
licy Centralnego Okręgu Przem y
słowego, więcej uwagi i wpłynę 
ły na miejscowe władze sam orzą
dowe w kierunku poczynienia 
*ielu zasadniczych zmian.

N.E.K.

Z Wilna
wGroźny fioatfyto -  postrach dofich pooiotfii

TESlPErprzychwycony w kancelarii rejenta wscj
Po długich poszukiwaniach poli- Dwa miesiące Filipowicz u k r y i ^ ^ ze?riL

się bądź w Wilnie, bądź też na t» ncji wileńskiej udało się nareszcie 
| pochwycić groźnego bandytę i zbie
ga Bronisława Filipowicza, miesz
kańca wsi Żwirble, gm. worniań- 
skiej. Filipowicz za rozboje i na
pady bandyckie, skazany był na 12 
lat więzienia. W połowie listopada 
ub. roku, podczas eskortowania go 
do więzienia, Filipowicz, mimo, że 
był skuty w kajdanki i w ubraniu 
więziennem, wyskoczył z pociągu i 
zdołał zbiec pościgowi.

Ze Śląska

—Hie, tn wcale nie warjat-orzekli lekarze
Poborca podałkdw -  defraudant staja przed sadem
W najbliższych dniach stanie 

przed Sądem Okręgowym w Cho
rzowie defraudant z magistratu cho
rzowskiego, b. poborca podatkowy, 
Józef Leksy z Chorzowa, który na 
szkodę magistratu sprzeniewierzył 
21.477,71 zł. Nadiftycia te wykryto 
w czasie nieobecności Leksego, w 
biurze podatkowem magistratu, kie
dy to zupełnie przypadkowo przy
była komisja, która przeprowadzi- 
'a  kontrolę ksiąg. Rewizja wyka
zała, że Leksy podjął u różnych 
podatników pieniądze, których jed
nak nie wpłacił do kasy magistrac 
kiej.

Gdy wykryto malwersacje, powia
domiono niezwłocznie o tem proku
raturę chorzowską, na wniosek 
której postanowiono defraudanta 
aresztować. Leksy jednak dowie
dział się o wszystkiem. Przez pe

wien czas ukrywał się przed szu
kającą go policją, werszcie jednak 
sam zgłosił się w komisarjacie. Po 
ukończeniu dochodzeń i napisaniu 
aktu oskarżenia przez prokuratora, 
obrońca defraudanta postawił wnio
sek o przekazanie jego klienta do 
badania psychjatrycznego, gdyż, 
jak wynikało z załączonego do 
wniosku świadectwa lekarskiego, u 
Leksego występują objawy choroby 
umysłowej.

Na niejawnem posiedzeniu sąd 
przychylił się do wniosku obrony 
i Leksy powędrował do zakładu 
psychjatrycznego w Rybniku. — 
Miał tam przebywać przez trzy ty
godnie, jednak na wniosek lekarzy, 
pozostał tam jeszcze dwa tygodnie. 
W sobotę mija termin i defraudant 
wróci za kratki więzienne.

Nowe g mnezja, nowe szkoły powszechne
Jeszcze 5 miljonów *1. na budownictwo szkolne

Akcja budowy szkół powszech
nych na terenie pow. świętochłowic- 
kiego i m. Chorzowa rozwija się

Ł Małopolski

renie pow. wileńsko- trockiego. Bf j. P( 
dąc jednak tropiony, postano#^ 
uciec zagranicę. W tym celu wczi>miejgcami 
raj przybył z bratem swoim do ^5rzeWażnie 
na, celem sporządzenia u r e je n t1 
aktu sprzedaży ziemi. W korytaTi 
kancelarji rejenta, w gmachu Sł ^B^edst 
dów, Filipowicz został ujęty. |o5z*tr N»ri 

Groźnego bandytę osadzono ep0i, 
więzieniu na Łukiszkach. 'T ° eodz.

8 ^ ‘r Lei, 
ST: Pocz.

E S
w ?tr Atci 

4-eJ p 
Ma»;• 0 Cod;

baultr Kam ^ elt o gai

W biały dzień, na środku jezdni, zamordował dziewczyn^
Po zbrodni opryszek zbiegł

W Jarosławiu na ulicy Pierackie- osobnik wydobył nóż i usiłował n® Tê rZF;,?.S1 
go dokonano bestjalskiego mordu przebić dziewczynę. Katarzyna Stój J'»i? 
na osobie 26-letniej służącej, Kata- niewicz z krzykiem poczęła uci* tJJJJ i*»i«
rzyny Skopniewicz, zajętej w han- kać wtedy opryszek dopadł ją 11
dlu drzewa Natana Lachsa. Kryty- środku jezdni i począł ją kłuć fijjj i ft i
cznego wieczoru, Katarzyna Skop- żeni. Znla.*.a krwią dziewczyna,
niewicz rozmawiała na ul. Pie- nęła na ziemię, a przeniesiona *uii'
rackiego naprzeciw apteki Nowej z przechodniów do apteki, w kilka V ,'1? s*tuki
jakimś nieznanym osobnikiem. Po- nut zmarła. Sprawca bestjalskie? 
między rozmawiającymi powstała I mordu zbiegł. Tragicznie zmaf* jNr nń™
kłótnia i w pewnym momencie ów pochodziła z Pruchnika.

Ł Wołynia
e Hos

Rozłam wśród „Zielonoświątkowców" wołyńskie# i g u; '
•»i*orv

Nowa sekta przeciwko elektryczności I maszynom
pierwotnego trybu życia. Nie 
no im nosić miejskich ubiorów, 
wyłącznie stare stroje ludowe.  ̂ mi
nadto zabrania Streluk swoim ^

używać nowoczesnych i;

Na terenie powiatów sameńskie- 
go i kostopolskiego w ostatnich la
tach rozwinęła się sekta „Zielono- 
świątkowców“, która ma na Woły
niu 8 domów modlitwy i Uczy po
nad 1000 członków.

Ostatnio powstał wśród członków 
tej sekty rozłam. Kaznodzieja Stre 
luk Jan, ze wsi Kreczylsk pod Ko- 
stopolem, wystąpił z centrali, orga
nizując własne zbory. W przeci
wieństwie do Zielonoświątkowców 
nawołuje on swoich zwolenników do

Z Wybrzeża

bardzo pomyślnie. Od czasu przy
łączenia Śląska do Polski, wybudo
wane zostały: gimnazjum polskie i 
szkoła powszechna w Piekarach 
Śląskich, szkoły powszechne w Wiel 
kich Hajdukach, Rudzie Śląskiej, 
Świętochłowicach, Lipinach, Brzozo- 
wicach - Kamieniu. Ogólny koszt 
budowy tych zakładów wyniósł po
nad 6 miljonów złotych

W Chorzowie wybudowane zosta- tych.

ły gmachy: gimnazjum kupieckiego 
i szkoły powszechnej im. Ligonia. W 
pow. świętochłowickim rozbudowa
no i urządzono nowocześnie szereg 
szkół powszechnych i gimnazjal
nych.

Projektowane jest w najbliższych 
latach wybudowanie nowych gma
chów szkolnych na Kolonji Gra
żyńskiego w Świętochłowicach, Li- 
pinacb Chropaczowie, Nowym By
tomiu i Rudzie. Na inwestycje pre
liminuje się ok. 5 miljonów zło-

Zamiast starych ruder — reprezentacyjne gmachy
Szybka rozbudowa stolicy Śląska

Szybko rozbudowującym się Ka
towicom przybędzie w r. b. sze
reg nowych, okazałych gmachów, 
które przyczynią się do ozdoby mia 
sta i choć częściowo złagodzą trud
ności mieszkaniowe.

Z końcem kwietnia b.r. rozpocz
nie się budowa nowego bloku Ślą
skich Zakładów Elektrycznych 
przy ul. Ziarnkowej. Będzie to 
gmach pięciopiętrowy, wybudowany 
w kształcie podkowy, który będzie 
mieścił składy, sklepy, a na pię
trach biura.

Obok Teatru Miejskiego w Kato
wicach w pobliżu Banku Drezdeń
skiego rozpocznie się w r. b. bu-

Z Pomorza

dowa okazałego gmachu P.K.O. 
Gmach posiadać będzie sześć pię
ter, stanie na miejscu starego do
mu, który jest obecnie burzony. 
Jak się dowiadujemy, przebudowa
ny ma zostać również rynek kato
wicki. Zburzomych zostanie kilka 
starych domów narożnych w rynku, 
na miejsce których powstaną oka
załe nowoczesne gmachy. Pozatem, 
jak już pisaliśmy w b.r. ukończony 
zostanie w sąsiedztwie Muzeum 
Śląskiego nowy gmach Kasy Cho
rych, następnie Śląskiej Izby Rol
niczej, wreszcie dom mieszkalny 
Państwowego Banku Rolnego.

Solidni s obłowili się zamaskowani banfyzi
w zagrodzie zam ożnego Niemca-kolonisty

Do Niemca Reinholda Strohei 
ma, zamieszkałego w Prostocinie 

! pow. inowrocławski, wtargnęło w 
poniedziałek wieczorem czterech za 

| maskowanych osobników, którzy po 
steroryzowanin rewolwerami domow 
ników, związali ich, poczem przy- 

I stąpili do grabieży. Po zrabowaniu

10 zł. w gotówce, 250 marek nie
mieckich w srebrze, 15 tysięcy ma
rek niemieckich w banknotach, 6 
zegarków damskich, jednego zegar
ka męskiego i 2 obrączek uciekli w 
kierunku Bydgoszczy. Policja wszczę 
la energiczny pościg.

nawcom uzywac nowoczesnycn "• 
nalazków, zarówno w życiu dorf^tk  8It̂ : < 
wem, jak i w rolnictwie, nie p oz^^J^n ie  
la im używać elektryczności i 
szyn rolniczych. ' . ^ AC

Wychodzi on z założenia, że Ml
większem złem obecnego świata F  
postęp techniki, która między in»' 1
mi przyniosła ludzkości bezroboCi* Gr

§5MjJKJS*»oin:
Półwysep helski zablokowany przez zaspy ś n le i« K '

Cała pobrzeże bez dowozu artykułów spożywczych
Po nawałnicy śnieżnej i zadym- stania zamieci śnieżnej, rozpoczf  ̂

ce, jaka dała się we znaki na wy- pod kierownictwem zarządu droP 
brzeżu i całych Kaszubach, zaspy wego powiatu morskiego, przekop 
śnieżne spowodowały wstrzymanie wanie tych odcinków szos, ;•
całkowicie komunikacji na drogach mają znaczenie dla kom 
wybrzcza i Kaszub. Droga na półwysep Helski jest Trinn

Do miejscowości: Swarzewa, Wiel pełnie niedostępna. Pługi śnie#! 
kiej Wsi - Władysławowa, Jastrzę- kursują na linji Hel — Puck i 
biej Góry itd. piekarze nie mogli — Reda, oczyszczając tory. Uła
nawet przy pomocy sanek, dowieźć przejściu jednak pługa, gdy w ’ -Maci
pieczywa z Pucka, gdyż największe 
zaspy śnieżne utworzyły się pomię
dzy Swarzewem a Wielką Wsią- 
Władysławowem, następnie na szo
sach w kierunku Redy, Wejherowa 
i Kartuz.

Kolumny robotnicze z chwilą u- ki.

Zwłoki pjlwza „Tczewa" na dnie zatoki
Nie znaleziono ich na wydobytym statku

Jak donoszą z Gdyni, zwłok. ś.p. 
Stołpego, palacza statku „Tczew“, 
dotychczas, mimo nieprzerwanych 
od dwudziestu kilku dni poszuki
wań, niestety, nie znaleziono. Prze
szukano już prawie cały statek, 
jednak na ciało zmarłego maryna
rza nie natrafiono. Być może, że 
zwłoki Stołpego znajdują się w ja
kimś niedostępnym jeszcze narazie

y i  h,*u b ° t  Iw lift
dzinę później miał pójść pociąg, v „Bn 
pomiędzy Puckiem a S w a r z e ^ ^ ^ K o !  
był ponownie zasypany tak, że ń
siano pociąg odkopywać. Op^j 
śnieżne wprawdzie ustały, jed»* ...
wiatr powoduje zamiecie i zady1*

Ct“ri»: ” j

gj&SŚ
•  •  -  , i f e r iwa“. W wypadku takim zwłoki fol* <4* o? 

go znajdowałyby się nadal w f 5 tLu Pub' 
cie gdańskim, w pobliżu miej^Cd' 5-**̂  
katastrofy statku.

v S hsit

f W V 
* Pią

ftApj 
V

D elfiny
w zatoce puckiej

Wielkie stado delfinów, rza^ 
zakamarku statku, natomiast b a r- , spotykane o tej porze, napot^, 
dziej prawdopodobna jest hipoteza, i rybacy polscy w zatoce puc*\ 
że Stolpe zaraz po wypadku zdo-1 Stadko, złożone z kilkudziesw^ , ę. v
łał się wydostać na zewnątrz stat- i ?2t? k tych zwierząt, płynęło z» v

1 lą ławicą śledzików. Powo
„ i

—    w vW góry, na śnieg i narty wyjeżdżają robotnicy s , ^  *
Na zimowe kolon je leczniczo-wy- b. m. z Warszawy do Zwardo®  ̂ ^  b 

poczynkowe wyjeżdża z Warszawy 
do Poronina w dn. 7 b.m. pierwsza 
part ja 100 robotnie, zaś w dniu 9

ku i został zmyty z pokładu „Tcze

Z Zakopanego

l / i  i  i i .  ^  w w a i  a / j r t  vy v  l i i i  j i  w  M l  . .  m

Sianek pierwsza partja 200 
eianych robotników, pochod**^* 
z różnych miast. Uwi

♦
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V i', l»i'. £ e ?<ty R o b la  H ooda 
ct« fu . "K ró lew n a  Śnieżka” , 

jk  „M oi rodzice rozw odzą s ls ”
„  S*CYJNE

H lN ,
SZTU K I W TEATRACH 

M A L IC K IE J
f- t ^ C i i C. kiei. 'K o ro w a  18) d a je  codzie*
kr,...' . sz tuk* M lguela de  U nam uno

11 jc z ło w iek ” . N adzw yczaj cle-
w m - 5 t“ a g ra  ca*«go zespołu 

VI ł* 3a ^ r'V , oti początku do końca w
W  % l , ,  «lta ? ?  o p ię c iu .  Całość in te re su jąca  
r P łaskich  fa rs  zn a jd u je  w ielki
)- ^ . t.'«ŁePU£ 1l “ o4c|i ł  R ^ * W j .  Z. Saw a!

i w? ei r ?a, s t  K urrnana. W p l ,-  
“ iodziele, 8-go, p rzed staw ien ia  

«! , godz. 4,16 popol.
, / ’c^ ej (M arszałkow ska 8) p rzy- 

V tym czasem  do uroczystego  o-
F lau b e rta , 

PA N I
?o C ^ '^ (te !6p‘.ekn« sz tu k a  w g. F la u

N ałkow skiej p . t. ______
t  ** 4' Nai’_ * M arJ4, M alicka w  ro li ty tu -  

J“ ° " 9c ze in leJ 1 na jlep ie j urządzo- 
•  °*y .W arszaw ie z a in au g u ru je  sezon 

,j)f P iątek . 13 sty czn ia  b. r.

ZWIERZĘTA' 
icv[ ^PIT A L N A  s a t y r a

W "0vm w  C Y R U U K U  
'*  J°VlreiĄUlllc W a r s z a w s k i "  g r a  z r e k o r -

r J i t y e P c w o d z e i i i e m  k a p i t a l n ą  s a c y rę  
„ K o c h a jm y  z w ie r z ę t a " .  K ry - 

“2ycll E o dn ie  z a l i c z a  j ą  d o  n a j l e p -
^ n iv  w is k > Ja k l a  o s t a tn i o  o g lą -  

” W W a rsz a w i® .

P IĄ T E K , 6 s tyczn ia  
W ARSZAWA I  (R aszyn)

7.15 K olęda. 7,20 M uzyka po ranna. 8.00. 
D ziennik  po ran n y . 8.20 O rk iestra . 9.00 „S ło 
w iańska Ł antyczka”  — au d y c ja  muzyczno- 
słow na. 9.30 G loria In excelsis Deo... (p ły 
ty ) . 10,00 T ran sm isja  nabożeństw a. 11,57. 
S ygnał czasu i h e jn a ł z K rakow a. 12.03. 
P o ra n ek  sym foniczny. 13.00 „P ow ieść ro 
m an tyczna” . 18.15 M uzyka obiadow a. 14.35 
„W  T rzechkrólow e św ię to”  — w esoła au 
d y c ja  d la  dzieci. 15.00 A udycja d la  wsi. 
16,00 K om edje A leksandra  F re d ry . 17.00. 
I lec lta l skrzypcow y. 17,30 „G ejsza”  — ope
re tk a  w 8-cli ak tach  S. Jo n e sa . 19,30 K on
ce rt rozryw kow y. 20,30 A udycje in form a
cy jne. 21,00 „C yk lon" — p o w iftć  m ów iona. 
21,15 „ P i tk n e  g lo sy " ( p ły ty ) /  22.00 „ J a k  
się baw ić, to  się baw ić”  — w esoła audycja  
Je rze g o  G erżabka. 22,30 S luzyka taneczna.

P IĄ T E K , 6 s tyczn ia
9.00 S łow iańska kan tyczka.

10.00 N abożeństw o z K a te d ry  O r
m iańsk ie j we Lwowie.

13.00 Pow ieść rom an tyczna — d r. 
K azim ierz W yka.

18.00 „C udzoziem szczyzna" — Ale
ksa n d er F red ro .

17.00 R ecita l sk rzypcow y W acław a 
N iem czyka. •

17.30 „G ejsza" — op ere tk a  S. Jo n esa
22.30 M uzyka taneczna.

B eethoven : O ktet, op. 103. 17,05 „G dy zie
m ię naszą  opuszczały lody” — pogadanka. 
17.20 K oncert so listów . 18.00 A udycja d la  
w si. 18.30 A udycja d la  Polaków  rag ran lea . 
19.15 K oncert rozryw kow y. 20,35 A udycje 
in form acyjne . 21,00 „C yklon”  — powieść 
m ów iona. 21,15 „ P rz y  sobocie — po robo
cie”  — w ielki koncert rozryw kow y. 34,00. 
M uzyka taneczna (p ły ty ) .

SOBOTA, 7 styczn ia
15.00 S łuchow isko d la  dzieci.
16.35 L udw ik  van B eethoven: O ktet, 

op. 103.
18,30 A udycja d la  Polaków  zagran icą
21.00 W ielki koncert rozryw kow y.

WARSZAW A I I  (M okotów)
14,80 M uzyka p o p u la rn a  (p ły ty ) . 15.05. 

K oncert m uzyjti po lsk ie j. 16,00 M uzyka ta 
neczna (p ły ty ) . 21,05 M uzyka taneczna (pły 
ty ) .  21,45 „B lask i i nędze p rzekładów  poe
tyck ich”  — szkic lite rack i. 22.00 U tw ory 
B eetbovena — koncert p o p u la rn y  (p ły ty ) . 
33,00 W ieczorne n a s tro je  (p ły ty ) .

K R Ó TK O FA LÓ W K I

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 O kte t S tefana  R achonla. 15 00 W ia

dom ości sportow e. 15.05 P a rę  Inform acyJ.
15.10 K oncert solistów . 15,45 ź y d e  ku ltu ra ! 
ne sto licy . 16.00 M uzyka taneczna (p ły ty ) .
18.10 N ow oczesna m uzyka k am eralna  na 
tr io  (p ły ty ) . 21,05 H ek to r B erlloz: P o tęp ie
nie F a u s ta  — k a n ta ta  sceniczna. 23,35 „ b a s  
W ohltem perlerte  K lav ler”  — Ja n a  Seba
s tia n a  B acha. 23,20 M uzyka popu la rn a  z 
P ły t.

STA C JE  K RÓ TK O FA LO W E
24.00 Zapowiedź s ta c ji. 0,05 M ozajka mu 

zyczna. 0.45. D ziennik w  Języku polskim  i 
ang ie lsk im . 1,00 T adeusz  S y g ie ty ń sk i: N a 
sw o jska  nu tę . 1.30 „A dam  M ickiewicz” . 2.00 
,.Z dziejów  sp o r tu  p o 'sk ieg o "  — p ogadan
ka. 2.10 G ra zespól H en ry k a  K ow alskiego.

Wątpliwy wynalazek
Sąd pozbawił go cech oryginalności

Inż. Stefan^ Paluszyński, były [ mentu i połączonej ze stopą słupa 
pracownik Spółki Akcyjnej pod fir zapomocą krótkich śrub, uznając 
mą: „Zjednoczenie Elektrowni O -1 wszystkie inne cechy znamienna 
krępu Radomsko - Kieleckiego” j  funldamentu za znane już z daw- 
(Zeork), opracowując z polece-; nych publikaeyj, druga zaś instan- 
ma i podług wskazówek dyrekcji, cja (Wydział Odwoławczy), unie wat 
rysunki konstrukcji dla elektrycz- j niła i ocalałą resztę patentu, od- 
nej linji przesyłowej, opatentował mawiając nawet dwum ostatnim czę

ściom zastrzeżenia patentowego 
wszelkich cech nowości, a tem sa
mem stwierdzając, że „wynalazek1* 

XT . .  , , . , P- Paluszyńskiego jest w całości
Na skutek skargi, wniesionej I oddawna znany.—Jednocześnie Wy- 

przez Dyrekcję firmy do Urzędu | dział Odwoławczy zasądził na rzec2! 
Patentowego, Wydział Spraw Spor-. skarżącej firmy od St. Paluszyń- 
nych Urzędu tego ograniczył za- i skiego koszty postępowania, 
strzeżenie patentowe do 2 tylko _.
szczegółów, a mianowicie do ram- . przeczenie Urzędu zaskarżone z» 
ki, stanowiącej zakończenie funda- Przez St. Paluszyńskiego do

Najwyższego Trybunału Administra 
który

na imię własne jeden z tych rysun 
ków, stanowiący projekt fundamen 
tu słupa do zawieszania przewo
dów.

fłiro trw a ła

Filmy niemi:chie na pograniczu
S i o l e  e f c r o n y  i »  C h o j n i c a c h

..... ..... cyjnego, który ostatecznie, po
praktyka kance- wysłuchaniu skarżącego, jak rów- 
laryjno-adwokac- nież przedstawiciela Urzędu Paten-

ka oraz biurowa powiemlczo-eksporto- towego, pełnomocników firmy

o,„.y d o  i r y S S Ś S

| „Zeork-u" się przyłączyła — skar
gę St. Paluszyńskiego oddalił.

W wielu miastach i miasteczkach

t l i  ?i« 

C)f

lł<^!

. r . d o w c ip  1 s a t y r a  n ie p o d z le l-  
n a  s c e n ie , z a 4  h u r a g a n y  

* b u r z a  o k la s k ó w  n a  w i-

24,00 Zapow iedź s ta c ji. 0,05 U tw ory  fo r- i _  j
tep ianow e. 0,25 „U czm y się  po lsk iej kolę- | p r z y s ^ * ^ ^ c z n y c n  p ro p a g fa J ld f l, I11C- 

w  języku polskim  i an- miecka posługuje się na szeroką skag ielsk im . 0.55 Om ówienie p ro g ram u  n a  ty -  ^*i . . . . . , , .
dzień p rzyszły  w  języku  an g ie lsk im , l.oo. . ^  - i i lm e m  n i e m ie c k im ,  k t ó r y  m e j e -

dnokr°tnie Zdobywa monopol na ob
szarze ziem zachodnich.

Tak np. w Chojnicach, które są 
ośrodkiem najbardziej eksponowane-

wie M onarchow ie”  — gaw ęda. 2.10 K olędy.
SOBOTA, 7 styczn ia  

W ARSZAWA I (R aszyn)
6.00 „K iedy  ran n e  w s ta ją  zorze". 6.35 Gl- c- ,,1 „ a l „ a n I , , „ ,

m nasty k a . 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7.00 Dzlen- Y J  e it
n ik  po ranny . 7.15 M uzyka (p ły ty ) . 11.57 Sy- j gO  powiatu pomorskiego W ciągu

““ “ ""u' * f?oo T e a tr ' W y o b ra ż n ^ d ia  ( fz le c /^ W e iik i SrudnJa wyświetlano następujące fil 
r  Anuizejewaka. Terne, Or Biaiec i m ały Malec — słuchow isko. 15.30. my niemieckie: „Indyjski grobo- 

X  ■ U w i j a m  i Sempolińskim na “^ w i a l b m o ś ^ ^ p o ^ e :  wiec“ ~  I i n - ..Tygrys Esznapuru”,
116.20 K ro n ik a  lite racko  16,35 L u d w ik  v*n

turno“. Wszystkie te filmy mają wer 
sję niemiecką, czego dyrekcja miej-

pobożne kłamstwo", „Tango Not-

Z ak az zb iórk i 
u k ra 'u sk iej

scowego kina nie omieszkała wyzy- n ; , | n „
skać w reklamie prasowej dla zdo- “ l a  IOW # » z k o t a M
bycia publiczności. j Urzędy wojewódzkie: lwowski,

Między filmami znalazły się dwa stanisławowski i tarnopolski odmó- 
polskie: nie ma to jednakże znaczę- wiły zarządowi głównemu „Ridnej 
nia wobec wielkiej liczby filmów nie Szkoły" zezwolenia na przeprowadzę 
mieckich. nie publicznej zbiórki na cele „Rid-

W m -ej Rzeszy w prowincjach nej Szkoly“ w okresie od 6 do 22 
wschodnich nie wyświetla się nigdy stycznia, motywując swą decyzję 
filmów polskich. tem, że w tym okresie odbywa się

zbiórka na po^oc zimowa.
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ś. p. Romana Dmowskiego
Dnia 4 bm. p od  prz ew odn ic 

twem Dyr.  Stefana Jelnickiego 
odby ło  się w sali T-wa Rolni 
czego w Piot rkowie  liczne ze
branie przedstawiciel i  spo łe
czeństwa piot rkowskiego,  p o 
święcone na radom  nad sposo 
bem uczczenia pamięci  Wie l 
kiego Syna  Polski ś. p. R O 
MANA D M O W SK IE G O .

Powołano  tymczasowy Komi
tet  5 osob ow y z pra wem  ko- 
optacji  po d  p rzewodnic tw em  
Dyr.  Jelnickiego,  poczem usta
lono po porozumieniu  z d u cho
wieństwem,  że uroczyste n a b o 
żeństwo żałobne odbędz ie  się 
w kościele Farnym w dniu 10

Reprezentacyjny bal 
Zw. Strzeleckiego

zgromadzi ł  wczoraj  pięknie 
udekorowane j  w sali im. Kiliń
skiego e l i t ę  społeczeństwa 
Piot rkowsk iego i z okolicy.

Dzięki wysiłkom organizato 
rów licznie zebrani  goście 
wśród bez t roskiego humoru i 
wesela,  przy dźwiękach zespo
łów wojskowych,  bawili się o- 
choczo do późnych godzin  ran
nych.  Pan Mgr. Dembowski  
prowadzi ł  tańce z we rwą i b ra 
wurą,  wskrzeszając t radycję  da 
wnych balów polskich.  Wszys 
cy wynieśli jak najlepsze w ra 
żenia.

Ofiary na Pomoc 
Zimowa

Zarząd Gminy Wyznaniowej  
Żydowskiej  w Piot rkowie zło
żył ofiarę na Pomoc Zimową, 
zamiast  życzeń noworocznych 
w kwocie zł. 10.

Dziennik Narodowy 
dla wszystkich

Kto zacznie czytać, będzie 
czyta ł zawsze.

Każdy,  kto zjedna jednego 
prenumeratora ,  ot rzyma bez
płatnie p iękną i ciekawą ks iąż
kę.

Dziennik Narodowy,  jedyne 
pismo w Polsce, k tóre zap ew 
nia ca łkowite zaspokojenie po 
t rzeb Czytelniczych za ki lka
naście groszy dzienie.

Przynosi  bowiem codziennie
10 — 16 stron. Walczy o nie
zależną myśl i p iaw o  do pracy
i dorobku.

Przynosi  szybkie,  bezst ronne 
informacje z kraju i świata.

Ai ty ku ły  czołowych publ i 
cystów.

Pisze o wszystkich dziedzi
nach życia poli tycznego,  społe
cznego i gospodarczego.  P re 
numerata  dos tępna dla każ d e 
go. Trzy złote miesięcznie z o d 
noszeniem do domu lub z prze
syłką  pocztową.

Zamówienia przyjmuje A dm i
nistracja „Dziennika N a ro d o 
w e g o ” £w Piot rkowie ul. S ło
wackiego 28, vis a vis O gro du  
Kolejowego.

stycznia ‘o gudzinie 10 rano, 
na k tóre  pos tanow iono  zap ro 
sić wszystkie instytucje spo łe
czne ze sztandarami .

Obecni  samorzutnie uchwal i 
li zbiórkę  ofiar fundusz imienia
RO M A N A  D M O W SK IE G O .

Zorganizowanie uroczystej  a- 
kademii powierzono Stronnic
twu Narodowemu,  termin jej 
podamy później.

Na pog rzeb  Zmarłego w y ja 
dą  liczne grupy piot rkowian
i włościan ze wsi pociągiem 
specjalnym.

Opłatek w Zw. Rze
mieślników Chrześcijan

Dziś o godzinie 16 i pół  w 
sali im. Kilińskiego odbędzie  
się t radycyjny ‘ op ła tek  dla 
wszystkich czynnych członków 
Związku Rzemieślników Chrze
ścijan z Pio t rko wa  i powiatu.

Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe
go”  to ci, którzy nie 
zapominaia o wpłacie 

prenumeraty

Dwie osoby śmiertelnie ranne
w katestrofie samochodowej

Na autos tradzie  Piot rków — 
Lódź w pobl iżu wsi Karlin w 
powiecie p iot rkowssim w y d a 
rzyła się s t raszna katast rofa 
samochodowa .  Szosą  tą w kie
runku Pio t rko wa  jechał  sam o
chód c iężarowy firmy Koplo- 
wicz z Łodzi,  na łado w any m a
nufakturą,  p ro w adzom y przez 
szofera Stanis ława Kłodkow- 
tkiego z Łodzi.  W  pewnym

Z kroniki karnawało
wej

Tegoro czny  karnawał  ro z p o 
czął się imprezami  tanecznymi 
w Noc Sy lwest rowską.  Między 
innymi nasz Korpus  podof ice r
ski w salonach swojego O g n i 
ska, k tóre  mieśc; się w posesji 
prezesa  Fel iksa Tenszer ta ,  zor
ganizował  pod  p ro tek to ra tem 
pułk. Marcickiewicza t ra dyc y j 
ną zabawę,  cieszącą się n a d 
zwyczajnym powadzeniem.  D o 
chód z tej impre/.y przeznaczo
ny został  na F.O.M.
Zaba wę zaszczycił  swoją o b ec 
nością d-ca miejscowego pułku 
ppułk.  Marcickiewicz,  k tóry  zło 
żył Paniom i całemu Ko rpuso 
wi Podoficerskiemu serdeczne 
życzenia Noworoczne,  a nas tę
pnie w pog aw ędce  z cz łonka
mi Zarządu Ogni ska  i p reze
sem chor. Kubrakiem gra tulo 
wał tak p ięknego lokalu stano- 
więcego siedzibę Ogn iska  S e r 
decznym uściskiem dłoni  d o 
wódca Piot rkowsk iego  pułku 
dziękował  również preyesowi  
Feliksowi Tenszer towi ,  w któ 
rego posesji mieści się O g n i 
sko, za przep rowa dzen ie  tak 
rozległych inwestycyj  o wyb i 
tnych walorach praktycznych
i ar tystycznych.

Repertuar kin
Kino „CZARY”

„F L O R I A N ”

Kino „ROMA"
„N A G A  P R A W D A ”

Kino „AS”
„MOI RODZICE

R O Z W O D Z Ą  SIĘ”

momencie na autos t radzie  uka
zały się dwie  jednokonne fur
manki,  zdążające  z ładunkiem 
d rzewa do  Pabianic.  J adącego 
w szybkim tempie  samochodu 
szofer nie zdążył  za t rzymać i 
łzm impentem wjechał  na fur
manki.  Skutki  zderzenia  o k a 
zały się t ragiczne,  fSzofer d o 
znał pęknięcia pod s taw y  czasz
ki, zaś jego pomocn ik  — Jan 
Wójcikowski — uległ bardzo  
poważnym obrażeniom.  Woźni 
ce uniknęli t ragicznych skutków 
zderzenia dzięki temu, że szli 
ob ok  wozów i w po rę  zdążyli 
odskoczyć.  Konie zabite zo s t a 
ły na miejscu.

Rannych w s tanie groźnym 
przewiedziono do szpi tala Upez- 
pieczalni Społecznej  w P iot r 
kowie,  gdzie walczą ze śmiercią.

Wznowienie działal
ności Targowiskowej 

Komisji Nadzorczej
Z pow odu  wygaśnięcia  pry- 

szczzcy na terenie powiatu  p io t r 
kowskiego p rzywrócone  zos ta
ły targi na żywy inwentarz,  a 
szczególnie na  rogaciznę  i r a 
cicowe. W związku z tym wzna
wia swoją działalność P o w ia to 
wa Ta rgow iskow a Komisja N a d 
zorcza w Piotrkowie,  k tó ra  w 
dniu 19 bm. zbierze się celem 
omówienia wytworzonej  sytu
acji w związku z wykonaniem 
ustawy o urządzeniu targowic.

Jak  w iadom o— w myśl prz e
pisów tej us tawy wszystkie t a r 
gowic winny być  zaopatrzone 
we wszelkie udogodnienia  i u- 
rządzenia oraz wagi  do waże
nia inwentarze.  Pod  tym wzglę
dem na terenie powiatu  p io t r 
kowskiego najlepiej urządzona 
jest ta rgowica  w Sulejowie, 
najgorzej zaś w Bełchatowie i 
Kamińsku, gdzie  zarządy tych 
miejscowości nie spieszą się z 
uregulowaniem tej sprawy.

Znalezienie przedmiotów
Na terenie mias ta P iot rkowa 

został  znaleziony zegarek d a m 
ski na rękę.  P rawa właścicielka 
może odeb rać  w miejscowym 
komisariacie.

DZIENNIK RADIOWY
TYDZIEŃ PROPAGANDY

gimnastyki domowej
W ubiegłym miesiącu ro z p o 

częte zostały pr zygotow ania  do 
„Tygodn ia  p ro p ag an d y  gimna
styki d o m o w e j”, k tóre zainicjo 
walo radio.  Warto  zeznaczyć,  
że radio  już od ki lkunastu lat 
propagu je  czynnie tę form kul 
tury fizycznej, nadając  codzien
nie na fali raszyńskiej  g imna
s tykę p o r a n n ą  p rowadzon ą 
przez mjr. Dobrowolskiego.

W  ramach [ tygodnia  P ro p a 
gandy,  k tóry  odbę  zie się w 
marcu 1939 roku urządzone zo 
s taną pokazy wzorowego w y 
konania gimnastyki domowej .  
Pokazy  takie p rz ep ro w adzą  o- 
środki  W.  F i większe kluby.

W  tej chwili montowany  jest 
apa ra t  wykonawczy,  przy czym 
duży nacisk kładzie się na zor
ganizowanie jak najgęstszej  s ie
ci pokaz ów  na Kresach Wacho 
dnich.

Z  kroniki karnawałowej

Bal Sportowy
w Piotrkowie

Dorocznym zwyczajem Klub 
Spor t ow y  „C o n co rd ia ” przy 
hutach „K ara ” i Hor tens ja  i w 
roku bieżącym organizuje w sa
lonach T ow a rz ys tw a  Rzemieśl 
niczego im. Kilińskiego w P io t r 
kowie  w dniu 28 bm.

Wielki Dal Sportowy
Jak  już wiemy, zabawy  naj 

s tarszego i czołowego Klubu 
S p o r to w eg o  w Piot rkowie  „Con 
co rd ia” mają ustaloną d obrą  
markę.

Na całość tychże zabaw skła 
da się nie zwykle sprężysta  or 
ganizacja D o boro w e  tow arzy 
stwo,  p ierwszorzędna orkies tra 
wykwintne  s troje ba lowe  i c a 
ły szereg niespodzianek,  które 
rok rocznie p rz ygo tow ują  g o 
spodarze.

Polecamy renomowane

piwo BRAULIŃSKIEGO

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
C E N Y  O G ŁO SZEŃ :  Za wiersz 
mi limetrowy jedno szpal towy 40 
groszy;  w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia  d ro bne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata  za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dos ta
wą do domu lub p rzesyłką  p o 
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

OGRODNICY!
Piot rkowskie  Tow arz ys tw o  Za

chęty do Hodowli  Koni

s p r z e d a f e

OBORNIK
Informacje: Plac W yśc igow y 

lub ul. Żwirki 45.

Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 
Polaka i chrześcijanina.

P H IL IP §o^ B 3
» • .w

odbiera z łaiwościq egzotyczne pro« 
gramy zamorskich siacyj, odtwarza
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 
Demonsiracja w firm !a>

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Redak tor  i W yda wca :  TO M A SZ PLUTA. Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza ,14.

Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 
ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2.


